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Koleje w Galicyi.
(M otta posła Stanisław a Stceepanowskiegc na 
posiedzeniu Ieby poselskiej dnia j-go  lipca b. r. 

Tłomactenie dosłowne według stenogramu.)

W y  s o k a I z b o !  Jego ekscellencya p mi&i-. 
ster handlu Zakończył swoje «nfl
nemi w ywodam i^ kolejnictwie. 
ze omówię te kwestye później nieco, gdył, na ra- 
zip chcę wyłącznie zająć się kolejami, a 
wicie k o l e j a m i  w G a l i c y i .  MHf{ ... 
snadniej uczynić, że przy ogółfcj M pW M t 
dżetowej usiłowałem dać wyraz puklądoisa a —^  
na znaczenie komunikacyi i wielkiej polityki to 
Watowej dla całej monarcmi. Dzitiaj chcę wykazać, 
że polityka komunikacyjna nawet j e d n e g o  kraj i 
sięga swyin wpływem znacznie dalej po za ten kraj 
koronny. Właśnie teraz omówienie stosunków kole 
jowych w Galicyi powinno być Lem ważniejsze, że 
albo w tej sesyi, albo najdalej w jesieni otrzyma 
Izba przedłożenie o u p a u s t w o w i e n i n  k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a .  Skutkiem tego cały system 
kolei w Galicyi nabiera zupełnie innego znacze
nia.

Przede wszystkiem musimy w ogule wyrazić 
wdzięczne uznanie za to, że w ostatnich 10 la- 
.acti wiele zdziałauo dla rozwoju galicyjskiej sieci 
kolejowej. Porównując up. rok 1883 z rokiem 
1889, — est to ostatni rok, z którego minister
stwu han Ilu ogłasza swoje sprawozdanie — wi
dzę, że długość kolei żelaznych w Galicyi wzro
sła z 1501 kilometrów na 2636, a więc zwię
kszyła się przeszło o 1000 kilometrów. Pomimo 
tego jest jeszcze Galieya kraiem stosunkowo bar
dzo skąpo kolejami zaopatrzonym, gdyż porównu
j e  poszczególne prowineye austryackie z uwzglę 
dnieniem kwadratowych kilometrów powierzchni, 
które przypadają na 1 kilometr kolei, znajdziemy, 
ze »  całej Przedlitawii przypula przeciętnie oko
ło 1 kilometr kolei na 20 kwadratowych kilome
trów powierzchni, w Czechach na 11 kilometrów, 
w Morawii us 14 kilometrów, w Styryi na 21 
kilometrów, —  w G a l i c y i  a t o l i  d o p i e r o  
n a 30 k i l o m e t r ó w !  A i to jest już postę
pem wielkim gdyż w roku 1883 przypadał 1 
kiLmetr kolei w Galicji na 50 kilometrów por 
wierzchni. Na wszelki spusób jesteśmy dość nie
korzystnie -sytuował/ mianowicie uwzględniwszy 
ze Galieya do najgęściej zaludnionych krajów na 
leży. Według najnowszego spisu ludności przy
pada w całej Przedlitawii nieco mniej niż 80 
tnieszkanców na kwadratowy kilometr, tak, ie  
porównawszy liczbę ludności z kolejami, zntjdzie- 
my. ze z wyjątkiem Dalmacyi, żaden kraj koroD- 
py nie wykazuje stosunków tak niekorzystnych, 
jak Galieya.

Mianowicie w S t y r y i  przypada na lO.Out) 
mieszka.ców 78 kilometrów kolei, w C z e c h a c h  
83, na Morawach 76, w przecięciu w całej Przed- 
litawii 68, lecz w Galicyi tylko 44 kilotD* kolei. 
Tylko jedna Dalmacya ma jeszcze mniej kolei; 
ma jednak ona długie wybrzeże, które jest naj
lepszą drogą komunikacyjną. Naw t tego powięk
szenia sieci kolejowej me zawdzięczamy wzglę
dom ekonomicznym, jak sądzę, lecz raczej strate
gicznym. (Tak jest!) Tem bardziej niespodzianką 
j e«t, że koleje te nadzwyczajną swoją doniosłość 
ekonomiczną już w krótkim czasie, bo w sześciu 
latach, w sposób najkorzystniejszy okazały. Zamm

cyfry same zestawię, pozwólcie panowie, że za
znaczę, iż ogólne stosunki w tych sześciu latach 
wcale dla rozwoju kraju pomyślnemi me były.

Był to czas wielkiego, obecnie może już mi
nionego, przesilenia w gospodarstwie rolnem i 
ogólnego spadku cen ; przynajmniej spodziewam 
się, że ceny produktów rolniezich zaczynają zno- 
wu jmffoJMśe 'w tych sześciu lat
zasziy dwie okoliczności, które na rozwój kolei 
w Galicyi właśnie najniekorzystnie] powinny by
ły oddziałać, mianowicie powolne lecz zupełne 

ie fcrąju od Rosyi i nadzwyczajny ubytek 
ts handlu pnMwoąoMego. Bosja zbudo- 

wje  łńwnOfegłe w dK ról est wie Polakiem i 
tkiem tego zrszczupiaf handel przewozowy 

przez Galicyę Na te lata przypada także wujna 
cł wa z Rumunią, skutkiem czego zmniejszył si!y 
także ruch towarowy z Rumunią.

Ogólne stosunki nie były wcale dla handlowe
go rozwoju kolei galicyjskich korzystne i dla te
go dziwić się nie można, dla czego rezultat ru
chu kolejowego ostatnich lat w Galiryi dla wy
sokiej lzny tak przerażającym być musiał. Przy
taczam cyfry, ponieważ są one w oczy bijącą 
illustracyą handlowego rozwoju kolei w tym 
kraju.

Za rok 1890 wynosił preliminarz dochodu za 
p rzew óz  na kolejach państwowych w Galicyi nie
co mniej, niż 5 milionów; faktycznie wpłynęło
6,161.000 złr., więc około 1,200.000 złr. więcej, 
niż przewidziano. Abstrahując jednakże od cyfr 
samych kolei państwowych a uwzględniając całą 
sieć kolejową w Galicyi, okazuje się nadzwyczaj
ny przybytek z opłat za przewóz towarów, a są
dzę, że cyfry te w takim samym stopniu zdu
miewają. jak bardzo poraj sine wynik' dochodów 
kolei państwowych w Galicvi.

W latach od 1883 do 1889 podniósł się prze
wóz towarów w Przedlitawii — obliczam tutaj 
koleje austryackie i wszystkie koleje, jak je ze
stawiono w sprawozdaniach ministerstwa handlu,— 
z 59u0 miliardów tonn—,kilometrowych na 7600 
miliardów; jestto przybytek 28 prc. W  Galicyi zwięk
szył się w tyra czasie przewóz towarów z 465 mi
liardów na 730; jest to przybytek 58 procentów. 
Odciągnąwszy nie wiele na koleje morawskie i 
śląskie i oceniwszy te koleje przez analogię na 
20 do 30 miliardów tonn kilometrowych, — O1 
trzymamy przybytek z 465 na 700, tj. prawie 50 
procent. A w i ę c  f a k t y c z n y  p r z y b y t e k  
r u c h u  w G a l i c y i  w y n o s i ł  50 p r o c e n t ,  
w c a ł e j  P r z e d l i t a w i i  t y l k o  28 p r o 
c e n t .  Jestto rezultat szczególny. Mówi on: m a
m y p o t r i e b n e  t o w a r y ,  które tylko czeka
ły, rychło sieć kolejowa będzie uzupełniona, aby 
wejść w ruch. . . .

Powody tego zjawiska są najzupełniej jasne. 
Galieya jest najpierw krajem gęsto zaludnionym, 
okoliczność pomijana często, lubo^ Galieya o wie
le większe ma przeciętnie zaludnienie, jak Jfran- 
°ya. Oprócz tego istnieją w Galicyi wszystkie 
Warunki dla wielkiego ruchu towarowego, a wa
runki te wynikają po części nawet z pewnych 
nkonomicznych niedostatków Galicyi.

Galieya mianowicie składa się z kilkunastu 
części, pod względem charakteru swego nadzwy- 
czal °d siebie różnych, tak że wiele najważniej
szych produktów ma zbyt tylko lokalny. Mamy 
0lbrzymie kompleksa leśne w Karpatach i na 
plaskuwzgórzu Podola; — gdzie indziej jednak 
okolice, gdzie palą słotną, ponieważ drzewa do

stać nie można. Drzewo i sól znajdują się w 
Karpatach, zboże natomiast w nizinach, stąd od 
od wieków istniejący prąd wymiany zboża podol
skiego za sól i drzewo karpackie.

Kamieni budowlanych stosunkowo rzadko do
stać można w Galicyi, kamień karpacki bardzo  
rzadko nadaje się do budowy, gdyż na powietrzu 
szybko wietrzeje. Dobre -kamienie budowlano ma
my z jednaj strony * Trembowli na Podolu, 
która nie jest jes^jze- półączon- z siecią kolejo
wą, — i w Ciężkowicach w Galicyi zachodniej. 
Lecz cały kraj potrzebuje kamienia budowlanego, 
miasts. na trotoary, fundim enta domów itp. Tak 
samo ze względu na wapno, które się tylko w 
pewnych miejscowościach znajduje, podczas gdy 
potrzebnie go cały kraj. (0. d. n.)

Hrabia Zedlitz a Polacy.
Kreuz Ztg. zamieszcza artykuł pod tytułem 

„ H r a b i a  Z e d l i t z  a P o l a c y "  i w artykule 
tym staje w obronie znanego rozporządzenia 
ministeryalnego o prywatnej nauce języka pol
skiego przeciwko zarzutom, podniesionym przez 
wolno-konserwatywną Fos. Przed paru dniami 
przytoczyliśmy wywody Post, domagającej się 
cofnięcia rozporządzenia z dnia 11 kwietnia b. r. 
i zarzucającej ministrowi Zedlitzowi, iż „opuścił 
tor pruski".

Zarzut ten — tak wywodzi Kreus Zig. — jest 
zupełnie niesłuszny. Przez to bowiem, że pozwo
lono Ł8 prywatną naukę języka polskiego, będzie 
nadal możliwem w szkołach ludowych skutecznie 
uczyć języka niemieckiego. Korespondent do Post 
nie był chyba nigdy nauczycielem. W przeci
wnym razie wiedziałby on. jak trudno uczyć w 
języku niemieckim dzieci mówiące gwarą dolno- 
niemiecką. Kiedy nauczyciel do takich dolno- 
niemieckich rekrutów pow ie: „Der Baum  isł 
eine Pflance*, patrzą oni na niego tak, jakoby 
do nich przemawiał po francusku. Daleko gorzej, 
jeżeli nauczyciel Niemiec uczy dzieci polskie. 
Nauczyciel rozumiejący po polsku posługiwać się 
będzie z konieczności języki m polskim, podczas 
kiedy długoletnie trudy i znoje nauczyciela po 
polsku nie umiejącego na nic się nie zdadzą 
Dopiero prywatna nauka języka polskiego uzdolni 
dzieci polskie do korzystania z wykładu w języku 
niemieckim, ponieważ to, czego mają się nauczyć, 
poznają za pośrednictwem języka polskiego.

„Gdyby można tego dopiąć za pomocą ustaw, 
n ie  w a h a l i b y ś m y  s i n  u ż y ć  w s z y s t k i c h
m o ż l i w y c h  ś r o d k ó w  c e I e z g e r r a a n i -  
z o w a n i a  d z i e c i  p o l s k i c h .  Jest to wszela
ko niemożliwem. Z jednej strony dzieci prawie 
niczego się nie nauczą, z drugiej zaś strony za
pominają one zaraz po opuszczeniu szkoły wszy
stkiego, co się po niemiecku nauczyły. Służące 
z Górnegd Śląska, które przez 8 lat w szkole 
uczyły się po niemiecku, a pi.zyj^y służbę w 
Berlinie, rozumieją zaledwo kilka słów po nie
miecku. Schles. Volkseitui*9 donosi, ii 16-letni 
chłopcy na Górnym Śląsku nie rozumieją ani 
słowa po niemiecku".

W dalszym ciągu żąda Kreus Ztg., ażeby 
nauka języka niemieckiego opierała się na języku 
polskim, gdyż to jest pierwszą zasadą pedagogi
czną. Gdyby w gimnazyum naukę wykładano w

języku łacińskim, nie nauczyliby się gimnazyali 
ści ani języka niemieckiego, ani języka łacińskie
go, cboeiaż wykład w języku łacińskim byłby 
mc/liwym, gdyby obok tego istniała prywatna nau
ka języka n.endeckiego. Korespondent do Post 
nie nta żadnego dośw»adczenia pod względem 
praktycznym. Nauczyciele z prowincyi nadreń- 
skiej i Westfalii sprowadzeni do Wielkiego księ
stwa Poznańskiego, domagają się na cały glos, 
ażeby ich napowrót przesiedlono do ojczyzny, 
ponieważ w nauce nie mogą osiągnąć żadnych 
rezultatów. Doktrynerstwo jest dziedzicznym błę 
dem Niemców. Usuwając zupernie język ze szkół 
niemieckich myślą niektórzy, iż tem samem zni
kną też ze świata dzieci polskie, według zasady: 
Quod non est in  actis, non est in  mundo

Przymusem nie można osiągnąć pożądanych re
zultatów, jak tego dowodem Rosya, klasyczna zie
mia środków gwałtownych. Warszawa jest jeszcze 
dzisiaj polską, a archierej chełmski znalazł pod
czas rewizyi pewnego warszawskiego gimnazyum 
na 500— 600 uczni tylko 20 mówiących _ po ro
syjsku. Zgromadził on ich około siebie i prze
strzegał, ażeby nie dali się uwieść wspófuczniom 
swym Polakom, gdyż łatwo mogliby ty® sposo
bem zostać — Polakami i katolikami. Oto cały 
rezultat najwięcej drakońskich roaporządzeń i u- 
staw !

Wywody swe kończy Krtue Zty. oświadcze
niem. że wykład niemiecki w szkołach polskich 
może tylko uaówczas skutecznie byc zaprowadzo
nym, skoro oparty zostanie na nauce języka poi 
skiego. W y k ł a d  n i e m i e c k i ,  r o z p o c z ę t y  
z c h w i l ą ,  k i e d j  d z i e c k o  p o c z n i e  u c z ę 
s z c z a ć  do  s z k o ł y  —  k a r y k a t u r ą ,
ponieważ dzieci 1) D'e. rozumieją po niemiecku, 
2) w domu rodzicielskim posługują się tylko ję
zykiem polskim, 3) po polsku myślą i rozmyślają, 
kiedy nauczyciel zwraca się do nich z zapytaniem 
w języku niemieckim Pod koniec wyraża Kreue. 
Ztg. zaufanie do nowego pruskiego ministra oświe
cenia.

Widzimy z powyższych wywodów, iż K rem . 
Ztg. stoi na stanowisku germanizatorskiem i nie 
myśli „opuszczać toru pruskiego", jednakże i z za
dowoleniem zaznaczamy, że konserwatywny organ 
berliński u iw s ra y  Kył p*- pp, pttjraajm&iej ier 
stanowiska pedagogicznego, germanizatorski sy
stem w szkołach pruskich i uznać niezbędną i 
konieczną potrzebę nauki języka polskiego. Ze 
zwej strony dorzucić winniśmy, iż p r y w a t n a  
nauka języka polskiego jest niewystarczającą i słu
sznie domaga się ludność poznańska aby o p ro 
wadzono uaukę języka polskiego, jako przedmiot 
o b o w i ą z k o w y .

lorespeMonera „Mej fiołom?'

(§■)

W i e d e ń ,  13  l ip c a
posiedzenia Koła pol-Z wczorajszego

telegrafowałem o stanowisku, jakie Koło 
zajęło w s n r a w i e „ M o r s k i e g o  Ok a "  i o 
kros "ich, jakie w części już przedsięwzięło i jakie 
przedsięwziąć zamierza, jakoteż o poruszeniu spra 
wy k r a k o w s k i e g o  p r o c e s u  p r z e c i w k o  
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  przez posła dr. 
R o s z k o w s k i e g o .  Niestety świetne wystąpienie

posła drohobyckiego nie odniosio pożądanego sku
tku, ponieważ Koło sprawy tej nie poruszy, jak 
sobie życzył tego wymieniony poseł, w pełnej 
Izbie. Powyższe doniesienie telegraficzne uzupeł
niam szczegółami toku wczorajszego posiedzenia 
Koła.

• załatwieniu sprawy „Morskiego Oka" w spo- 
sob Wiadomy i petycyj nadesłanych, przystąpiło
Koło do obrad nad e t a t e m  m i n i s t e r  s*t w a 
s p r a w i e d l i w o ś c i .

Pos. dr. R u t o w 8 k i zwraca uwagę na n a j 
n o w s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  j ę z y k o w e  m i 
n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  dotyczące prowa
dzenia ksiąg gruntowych w Galicyi i żąda, żeby 
co do tego zażądać wyjaśnień od ministra hr. 
Schónborna.

Prezes p. J a w o r s k i  oświadcza, że już wczo
raj konferował w tej sprawie z ministrem i sądzi, 
że sprawę trzeba podnieść przy rozprawie nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości. Oświadcza 
dalej, że udawał się do ministra sprawiedliwości 
w sprawie cywilnego postępowania sądowego. Mi
nister jesc dość chętny tej sprawie sądząc, że 
wiele polepszeń już wprowadzono. Jest to jednak 
rzecz  ̂ kosztowna. W jesieni przedłoży nowellę 
o częściowej zmianie postępowania sądowego.

Pos. dr. P i n i ń s k i chce poruszyć sprawę p 0- 
s t ę p o w a n i a  c y w i l n e g o  w Izbie. Stanowi 
sko ministra nie jest stanowczem, gdyż dąży on 
tylko do częściowej zmiany postępowania cywil
nego. Na poufnem posiedzeniu Komisy, prawni
czej zastanawiano się nad tą sprawą. Mówca jest 
zdania, że trzeba się domagać ogólnej zmiany. 
Koszta będą znaczne, ale wobec doniosłości re
formy nie mogą one wchodzić w rachubę. Chce 
on wspomnieć także o reformie kodeksu karnego, 
którego projekt już wniesiono. I  pod tym wzglę
dem potrzeba ogólnej, lecz me częściowej tylko 
zmiany. Także należy żądać zniesienia opłaty od 
doręczeń. Położenie obecne okazuje się bardzo 
odpowiednem do przedsięwzięcia tych ważnych 
zmian w sądownictwie. Co do zmian sądowni
czych należy wnieść rezolucyę. Mówca odczytuje 
projekt rezolucyi, wypracowany wspólnie z p. dr. 
Madejskim

Po*, dr B y k ągaiirt, s  żądaniami posta- 
wionemi przez por. Pinińakiego, chce ze swej 
strony mówić w Izbie o bezprzykładnem p r z e 
c i ą ż e n i u  s ą d ó w  g a l i c y j s k i c h .  Podciąga 
pod krytykę odnośna wykazy statystyczne. Nale
py się dumagać jednego sądu obwodowego v/ię- 
cej dla wschodniej i tak samo dla zachodniej 
części kraju, głównie zaś p o m n o ż e n i a  l i c z 
by s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  Najbardziej obar
czonym jest miejski sąd delegowany we L w o 
wi e .  Lwowska rada gminnr petycyonowała już 
w tej sprawie do ministerstwa. Mówca chce za
bierając głos w Izbie, poprzeć tę petycyę. Mów
ca żąda taKŻe ustanowienia sądów pokoju.

Pos, A b r a h a m o w i c z  Eugeniusz chce mó
wić w Izbie o u s t a w a c h  s p a d k o w y c h ,  
które stanowią źródło procesów i sporów. Należy 
się domagać dodatku do obowiązującej ustawy 
w tym duchu, aby sąd uskuteczniał na miejs* u 
podział spadku. Również uciążliwe są nalezytości 
od spadiów. Opieka nad małoletnimi potrzebuje 
także poprawy. Należytości notaryalne należy 
unormować.

Pos. ks. R u c z t a  przypomina swoj wniosek 
dotyczący opieki nad mrjątkam. sierociuskiemi.

d z ie c i  s z c z ę ś c ia .
P O W I E Ś Ć

p n n

W A LER y ę  m a r r e n ć .

30 (Ciąg dal«xy).

j f p r e z e s a ,  ten nie łudził się wcale. Wie- 
hi do czego dążvł; wiedział, że wy

ra drogę długa, ale pewną. Przytem dla me- 
ta spóźniona sielanka — miała dziwny urok. 

Łatwe miłostki mjał na zawołanie, tutąi nęciło 
Ko coś więcej. Marcela podobała się szalenie te- 

czlowńkowi czynu, zarówno z wad, jak i 
k a ? fy3fc!otów 8woich. Tak, jak jej wiotka, deli- 
nGrrni P!^fU08ć była antytezą jego silnego orga- 
s S w i ł v  J ag° dQ0ŚĆ’ bezradność, miękki wdzięk, 
m  dopełnienie bystrości, szybkie-

s  s r s r i * '  r ereii- “ 'r*  Mt
& “ i  A r w * ”- " Z t
>ci"ałv Sie w k o k i Ł w^ '* y *°’ n«ciły’ P, 
aem r ełnem s m u f c e Ł ^ 8 SWe”

Melchiorowi, » 'V Dależała więc do rod -UJ ko.

rtw . • fc S  S1l SPur , ó’i I aWet za ^ n ę  małżeń-
m Ł b)*a * yC\ C?, 8A  z mi^ści. Nie
S & j e j  było ^ob y c-n ie  zdobyWaj,r  serca i
by] . Praedsięwwął podbój tego serca. Gdyby
celę Poślubiłby niezawodnie piękuą Mar-
ludzi t T  ,ona 0 tem raarzy ’ ° Wfizakże dla 
wszelkie^k bogatych, jak prezes, łatwo mmnąć 
z tein m ^ 'k o d y . Nie wydawała się jednak 
cz« óstwo ?mami. Czuła też może niebezpie- 
osunąć „ r ^ b i a ,  ale nie było w jej mocy 
Płom!!' u > “ iego. Jak motyla nęci fatalnie 
nie S -  °( f ° ,  |Wre«° krąży, dopóki się w nim 

M anii y ?ty “ iektóre nęci miłosc. 
W t a .  ezd Sif °«amotnioną nie tylko wobec 

ale 1 wobec własnej rodziny. Stosunki

rozluźniały się z dniem każdym. 
ł-8 mninZ uczęszczała nietylko na le-

ale i ua wiele innych. Wró- 
bib nn eftłve>i0mU’ ^r* â s'§ do swych pendzli,

b onmJ i. . ^ lecz0rach czytała książki, któ
rych tytuły prZerażały Mareelę. Były to
jakieś socy g e, ®konomie społeczne, studya 
1 dziedziny p J . J *  ^prowadzała je sobie z czy
telni, zamiast powieść, ślęczyła nJad n i . 7 .
biła wypisy.

— Zkąd ty wiesz o podobnych książkach ? — 
pytała ją  raz ze zdumieniem.

—  Mam ich cały spis — odpowiedziała Ja- 
dwinia.

— Któż ci go dał?
Tu Jadwinia wahała się, czerwieniła bardzo 

i w końcu pokazywało s ię , że autorem spisu 
był ów pan Gustaw, który widocznie zajmo
wał zarówno w myśli, jak w sercu lej, pokaźne 
miejsce.

Jeśli siostra wymykała się moralnie z pod 
wpływu Marceli, gorzej jeszcze było z bratem. 
Stanisław stawał się w domu coraz izadszym 
gościem. Powracał on tylko do dawnych nawy- 
kuień, ale dawniej był-to bogaty jedynak, który 
mml stałe miejsce w teatrze w pierwszych rzę
dach krzeseł, zachodził do modnych restaura- 
cyj, noce trawił często przy zielonym stoliku 
w klubie lub u znajumych i bywał tam wszę
dzie, gdzie bywała śmietanka młodzieży. Dzisiaj 
towarzystwa te były dla niego niedostępne, mu
siał zniżyć skalę rozrywek i v.ejść w inną sferę. 
Odbiło się to w pewnem zaniedbaniu jego po
wierzchowności. Miał znowu °ezy podkrążone, 
obrzękłe, a na usta przychodziły mu nieraz try 
wialne wyrażenia, które wstrętem przejmowały 
siostrę.

Zrobiła mu raz pod tym względem uwagę. Ale 
on odparł cynicznie:

1— Nie jesteśmy tem, czem bylisra^  dawniej. 
Daj mi pieniędzy, a spróbuję wejść d° dawnego 
towarzystwa. Chociaż...

Urwał nagle i zrobił ruch, świadczący wymo

wnie, iż nawet przy pieniądzach byłoby to te
raz trudnem.

— Stasiu! — zawołała niespokojnie — musi
my zważać na siebie, dołowy® starań, ażeby u- 
trzymać się na naszem towarzyskiem stanowisku. 
Ty przynajmniej powinieneś to zrozumieć.

Spojrzał na nią drwiąco. t
—  Doprawdy? -  w yrzekł — A jakież to sta

nowisko ? Czy możesz je bliżej o jedlic .
— Stasiu!
— Skoro jesteś tak drłtliwa — mówił da

li i — tr z e b a  ci było iść za pana Melchiora. 
U b o g a  p a n a a  m a  ty lk o  Drzed soba jedne dro
gę : m a łż e ń s tw o . Ty  » l  *  *iedzjeć“  ^  po_ 
winnas. r

Nastała chwila przykrej ciszy. Stanisław ode
zwał się zuowu:

— Nie masz tam kilkudiiesięciu rnbli? Zgra-

bym miała pieniądze.
— Zkąd? hm ! zkąd? .
Miał na ustach Jakieś słowo niedobre, ale spoj

rzał na siostrę i nie w y p o ^ ^ n . go.
— Jak ty możesz grać, sUsm . zawołała 

z żalem — w naszem poło'«fnlu -
— W naszem położeniu powinny być przy

najmniej pieniądze.
Nie uważała zafrasowani ua te ostatnie wy- 

razy. .
— Ja właśnie — wyrzekła chciałam ci po

wiedzieć, że mam już zaledvie kilkanaście rubli. 
Cóż dalej będzie?

— Doprawdy! Die pomyślała^ dotąd, że* to 
nastąpić musi. Trzeba przyznać, iż wcale prze
widującą nie jesteś...

— Mówisz w sposób dz^ny odparła ura
żona. — Sądziłam, iż przj oszczędności, przy 
twojej podwojonej pensyi, pitrafimy utrzymać się 
przynajmniej czas jakiś.

— Przy oszczędności, jaląś zaprowadziła, po- 
trzebabj przynajmniej sześć razy większej pensyi.

— Cóż mam teraz zrobić?

—  Moja kochana — zawołał ze złością — są 
rady, których dawać mi nie wypada, nawet w ra
zie , gdyoyś miała tak mało sp ry tu , iż sama na 
nie wpaść nie potrafisz.

— Nie rozumiem cię.
—  Tem gorzej dla ciebie.
— Mój Bożt, jak ty do mnie mówisz!
— Lepiej byłoby dla n a s , gdybyśmy umieli 

rzecz każdą nazwać po imieniu — wybuchnął 
gwałtownie — gdybyśmy patrzyli na świat t”ze- 
źwemi oczyma nie byli materyalnie i moralnie 
chowani w puchu. Nieraz zapytuję, na co nam 
dano szlachetne pojęcia , delikatne uczucia, smak 
wybredny, byśmy lepiej odczuli ból każdy, srożej 
cierpieli, mniej zdolni byli sobie radzić.

Załamał ręce tak gwałtownie, że aż usłyszała 
chrzęst stawów.

— Ja nie pomyślałam •— wyrzekła — by po
łożenie nasze było tak rozpaczliwe.

— Gzyż może być rozpaczliwsze? Pojmuiesz 
przecie, żeś wdała się w grę niebezpieczną, że 
stawiłaś na kartę w8zysfko, co stawić może ko
bieta. Ja nie wiem, co z tego będzie, ale dziś 
mamy wszystko przeciwko sobie. Ot, żałuję szcze
rze, żem przegrał te pieniądze, powinienem c; 
był oddawać całą pensyę. Ale mi się uh) fziw, 
Są chwile, w których chciałbym zapomdieć o 
wszystkiem! Gzy ty myślisz, że ja nie mam ń i  
ani serca ani sumienia!

Wypowiadał może szczerze uczucia bardzo złożo
nej natury, wśiód których dobre chęci stały w 
raźnej Koiizyi 1 czynami. Marcela przeriez była 
zbyt w nim zaślepioną, by to zauw»ż,Tc mogła.

— Mój biedny Stasiu! — zawołała, zarzucając 
mu ręce na szyję.

Uścisnął ją i odszedł spiesznie. Była to godzi
na, w której przychodził prezes, a nie miał 0- 
choty się z nim spotkać. Kwestja pieniężna ’Jtó- 
pokuiła nietylko samą Marcelę, prezes myślał .o 
niej nieustannie, wyrzucał sobie, iż do fikcyjnej 
sumy, posłanej Marceli, nie przyłożył kilku ty- 

, sięcy więcej. Byłyby wówczas tak S an o  przyjęte, 
| a "dałyby możność dłużnej egzystencyi. Przej

ten zaś czas... Prezes wiedział dobrze, , i  siau 
obecny był tymcz-sowością, ale tjmcbwowoSć ta
miałf swoje słodycze.

Marcela siedziała na otomance pod blaskiem 
lamp błękitnych, które czyniły ją podobną do wo
dnej bogini. Włosy jej, upięte wysoko, odsłaniały 
perłową białość szyi, nad karkiem drobniutkie 
pukielki tworzyły rodzaj mgły złocistej, a bogate 
ciężkie zwoje, niby hełmem wieńczyły jej niskie 
greckie czoło i twarz o klasycznych rysach. Rę
ka, osłonięta rekawem, zachodzącym tylko trochę 
nize łokcia, spoczywała niedbale na piuszu oto
many.

Prezec siidział przy niej na w-kim fotelu, 
pochylony w ten spoaóo, by mógł objąć wxm- 
kieir całą jej postać ułożoną '« wyszukanym, a 
właściwym jej wdziękiem. Na maiym i.»oIi u, 
pluszem obitym , stała fantastycznych kształ
tów majolika, pełna hijacentów, ró ż , fijołków. 
Wielkie liście latanii i drobne erykU rzuca
ły na ściany cienie dziwaczne, niewyraźne 
z powodu przyćmionego światła i służyły za 
wdzięczne tło dla idylli, rozgrywającej się wśród

Pgezed nw prośftę M arceli, zapalił iiawańdkie 
-‘-—i i jak ąltyfib* odczuwał mok pięknej ^0'  
”3 w i toczeniu tek umiejętnie dobrai»*m; drę- 

- 't* go tylko nr , ś l , czy pod nienn nie ukrywa 
sjr pr7jr adkiem niedostatek.

Psnno Marcelo — wyrzekł, iragnetyzując 
ją nieszci otą swego wzroku — chciałabys 
pani być bogatą ?

Zarumieniła się. Pytanie to zdąwa»o się świad
czyć, iż odgadywał trapiący j% niepokój.

—  Trafia się ku temu debn. sposobność — do
dał po chwili wpół iartoDliwie.

— Sposobność zostanie bogatą? — odparła.—* 
*i ibsz pan dobrze, i* s*§ na tem nie znam.

— Ale ja gię znam, tc moje rzemiosło; po
zwól mi pani zuac się za nas oboje.

— N it rozumiem odparła ze zwykłym, tro*̂  
chę niedbał. m , trochę zagadkowym uśmiechem,

(C. d. n.)
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Żąda ustanowienia sądu kolegialnego w zacho
dniej części kraju n. p. w Tarnobrzegu,

Pos. dr. M a d e y s k i  zgadza się ze wszyst 
kiemi podniesionemi sprawami. Jest wielce rad, 
że podniesiono te waiue i żywotne kwestye. Zwra
ca uwagę, że już Jaworski w swej programowej 
mowie podaiósł potrzebę zmiany postępowania 
sądowego. Sprawę należy podnieść koniecznie 
w Izbie i przedstawić ją jako żądanie, wynikają
ce z inicyitywy Koła polskiego. W sprawie po
mnożenia liczby sądów obwodowych i powiato
wych daje mówca wyjaśnienia. Mówca podnosi 
trudność zaprowadzenia sądów pokoju. Następnie 
objaśnia istotę rozporządzenia ministeryalnego o 
języku urzędowym. Zachodzi tu wątpliwość mia
nowicie co do wpisów hipotecznych. W roku 
1879 udawało się Koło w tej sprawie do Taaffe 
go i Prażaka Pokazało się, że ministerstwo stoi 
w tym względzie na innem stanowisku, dla tegu 
tej oprawy nie poruszano dalej. Wpisy hipote
czne muszą się uskuteczniać d o s ł o w n i e ,  
jeżeli więc strona czyni to po niemiecku lub po 
rusku, to nie można wpisywać po polskn Ina
czej ma się rzecz ze sprawą urzędowego języ
ka. Mówca nie radzi sprawy tej poruszać obe
cnie.

Pos. ks. dr. K o p y c i ń s k i domaga się zni
żenia opłat stemplowych od wyciągów hipote
cznych na 50 centów, zniesienia opłat od dorę
czeń w sprawach spadkowych, jakoteż spieszniej 
szego wydawania aktów hipotecznych.

Pos. C h r z a n o w s k i ,  lubo zgadza się z żą
daniami poprzednich mówców i nawet sam sta
wia pewne żądania własne, sądzi w końcu, że 
pod korrec sesyi sprawy wymienionego rozpo 
rządzeria językowego podnosić nie możną.

Pos. dr. S o k o ł o w s k i  poduOBi potrzebę 
z w i ę k s z  e n i a a d j u t ó w d l a  a u s k u l t a n -  
t ó w  sądowych. Domaga się zmiany „ o l j e -  
k t y w n e g o  p o s t ę p o w a n i a " ,  jfó re  dzienni
karstwo nar&la na og/omne stratyy Prokuratorye 
postępują zupełnie dowolnie, a cnćciaż sąd czę
sto znosi konfiskaty, to szkoda wyrządzona dzien
nikom n;e jest przez to powetowaną bynajmniej.

r o k u r a t o r y e  k o n f i s k u j ą  c z ę s t o  d z i e n 
n i k i  n a  ż ą d a ń . e  p o l i c y i ,  za umieszczenie 
wiadomości, podanych przez dzienniki wiedeń
skie, lub inne austiyackie. Mówca przytacza 
drastyczne przykłady nadużyć tego rodzaju w 
Krakowie..

Pos. PrrfD  c z e k  wyraża radość z powodu, 
że Koło podejmuje gorąco sprawę znrany postę
powania sądowego. Domaga się zmiany w postę- 
powanin prowizoryezuem. Przytacza różne przy
kłady pod tym względem. Pragnie ustanowienia 
sądów pokoju, poj ierając równocześnie sprawę 
opieki sierocińskiej i uporządkowania opłat nota- 
ryalnyeh.

Pos. dr. R u t o w 3 k i domaga się energicznej 
obiony języka polskiego w sądownictwie. To co 
się działo w roku 1879, nie może być dla nas 
w tej chwili obowiazującem. Milczeniem sprawy 
pod żadnym warunkiem pomijać nie wolno. Każ
dy zamach przeciwko rozporządzeniu z r. 1869 
musimy odpierać natychmiast Mówca wnosi, że
by prezek Kola zastrzec:! się wobec mtmwtra 
przeciw nadużyć' >m w tym kierunku.

Pos. Ż u k - f c > ś a r z e w s k i  polemizuje z p 
Potoczkiem w sposób dość niejasny, tak Tz wła 
ściwie trudno zrozumieć o 00 mu chodzi.

Pos dr. i o .? tk o ? /s  . : edzi, żc uzasadnienie1 * t. ’
potr.-.eby zmiany nost v .ania sądowego w spra
wach cywilnych jest zbytecznem. Studya nad 
tym przedmiotem są niepotrzebne, rzecz bowiem 
powszechnie jest znaną: pod tym względem spo
rów nie będzie. Proponuje, żeby złożono komi- 
syę z najznakomitszych prawników i tej poruszo
no ułożenie nowego postępowania eywiluego. 
Rzecz należy traktować z praktycznej strony. 
O kodeksie karnym będzie dość czasu mówić pó
źniej. Pilniejsze są sprawy inne, które bardziej 
dotykąją nasz kraj Mówca pounosi sprawę c i ą- 
g ł y c h p r o c e s ó w  k a r n y c h  p r z e c i w  
m ł o d z i e ż y .  Jest to rzecz bardzo szkodliwa i 
godna energicznego potępienia. Inscenizowanie 
tych procesów jest oburzającem do najwyższego 
etopnia. Mówca przytacza przykłady: sprawę du- 
blańską i krakowską. Zaznacza, że motywa wyro
ku krakowskiego są dla prawnika z u p e ł n i e  
n i e z r o z u m i a ł e .  Tego rodzaju procesy zasłu
gują na n a j s u r o w s z ą  k r y t y k ę  i n a  j a k  
n a j s i l n i e j s z e  p o t ę p i e n i e .  Obowiązkiem 
Koła jest wystąpić przeciwko tym nadużyciom. 
W  rym dichu powinni mówcy Koła przemówić 
w Izbie i stawić pod pręgierz potworność tych 
procesów.

Pos. dr. W e i g e 1 nragnie, żeby już raz zała
twić sprawę pomnożenia sądów i personalu u- 
rzędników sądowych w Galicyi, tyle razy dotych
czas bezskuteczni 1 podnoszoną.

Poseł B o r k o w s k i  mówi o potrzebie po
mnożenia sądów powiatowych, pragnąc mianowi
cie ustanowienia takiego sądu w Jeziorzanach, co 
Sejm już uchwalił. Należałoby, żeby mówca Ko
ła ijn terpelow ał w tej sprawie ministra.

P. dr. L e w a k o w s k i  żąda ustanowienia u- 
rzędu depozjtury we Lwowie i w ogóle ulepszeń 
co do depozytów. T?nj obecnem gospodarstwie 
przepada dnżo pieniędzy be» < u i« .  **

P. dr. P m i ń s k i  polemizuje z poprzeanimi 
mówcami w sprawie kodeksu karnego. Z żąda
niem p. Roszkowskiego nie zgadza się, oświadcza
jąc, że sprawy tej nie mógłby podnieść w Izbie. 
W sprawie językowej jest zaś odmiennego zda
nia, jak dr. Madeyski. Milczenia zachowywać 
nie należy. Trzeba żądać wyjaśnień od ministra 
pod tym wztlędem. W końcu przedstaw i odno
śne wnioski.

P  J a w o r s k i  nie widzi najmniejszej potrze
by dla »tórejby minister miał wynawać podobne 
rozporządzę^ językowe. Zgadła się zupeŁulo 
z wnioskiem p. Rutowaldegfl i Pinińskiego, wfey 
żądać wyjaśnień^ 0(j miniBtra i' uczynić zastrzeże
nie ze strony Koł*.

Jako mówców w izbie przy rozprawie nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości wyzna
czyło Koło pp.: Pinińskiego, AbrahamoWlCZŁ By. 
ka 1 Potoczka, iak o tein doniosłem ju t telegra

f i e .
rawą procesów jrzeciwko młodzieży nie * a j .  

mowało się Koło dalej. Szkoda że tę arcyważną 
rzecz traktowano tylko w teoryi. P. KoBzitoWskie- 
mu zaś należy się uznanie za świetne yrystąpie- 
nie w tym kierunku, żałować tylko pueły, że 
nie domagał się energiczniej zadośćuczynienia 
swego oduośnemu żądaniu ze strony Koła. y

Sprawy krajowe.
J ajoów ,  13 lipca.

(Najbliższe posiedzenie. Teraj. komisyi preem. — 
K urs doeorcóu) melioracyjnych. —  Nominacya 
dyrektora archiwum aklóa) grodzkich i redaktora 

wydawnictwa.)
(8 ) Porządek dzienny posiedzenia krajowej k o 

rni s y i  d l a  s p r a w  p r z e m y s ł o w y c h ,  które 
to posiedzenie jest zwołane na dzień 26 lipca b. 
r,, przedstawia się jak następuje: 1) sprawozda
nie z czynności sekcyi administracyjnej i biura 
komisyi w ubiegłym kwartale; 2) sprawy osobiste 
biura komisyi; 3) sprawozdanie roczne z czynno
ści komisyi za czas od sierpnia 1890 do sierpnia 
1891, które ma być przedłożone Sejmowi. Spra
wozdawcą tych działów jest członek Wydziału 
krajowego Tad. R o m a n c w i c z ;  4) Organizacya 
nowych szkół przemysłowych uzupełniających w 
B i a ł e j ,  P o d g ó r z u ,  K ę t a c h  1 T a r n o p o l u ,  
(sprawozdawca: rektor F r a n k e ) ;  5) reorganiza- 
cya szkoły stolarstwa i tokarstwa w S t a n i s ł a 
w o w i e  (sprawozdawca dyr. W i e r z b i c k i ) ;  6) 
wniosek względtm udziału funduszu krajowego 
w utworzeniu instyiucyi pod firmą: „ G a l i c y j 
ski e  a k c y j n e  T o w a r z y s t w o  h a n d l ó w  e“; 
7) podania o pożyczki z krajowego funduszu prze
mysłowego: (oba powyższe punkta ma referować 
dr. Z g  o r s k i ) ;  8) Prośby o stypendya przemy
słowe (ref. p. R o m a n o w i c z.); 9) Wnioski człon- 
Low komisyi.

Wiadomo, że wskutek zeszłorocznych uchwał 
sejmowych, powziętych na przedłożenie Wydziału 
krajowego w sprawie otwarcia Kursu, któryby 
kształci! d o z o r c ó w  r o b ó t  m e l i o r a c y j 
n y c h ,  otwarto z dniem 3 stycznia b. r. kurs ten 
we Lwowie. Ministerstwo rolnictwa- wyasygnowa
ło obecnie kwotę 1.000 złr., która była przyrze
czoną na koszta utrzymania kursu. Ministerstwo 
w reskrypcie swym wyraziło się bardzo pochle
bnie o tem, że Wydział krajowy już w bieżącym 
roku rzeczony kurs zorganizował i w życie wpro
wadził, i oświadczyło gotowość udzielania odpo
wiedniej subwencyi i nadal, pod warunkiem 
przedłożenia sobie sprawozdania o tegorocznym 
rozwoju kursu.

Na wczorajszej sesyi zamianował Wydział kra
jowy zgodnie z propozycyą Akademii krakow
skiej w miejsce ś. p. Ksawerego Liskego, dra 
Oswalda B a l z e r a ,  prof. prawa polskiego na 
tutejszym uniwersytecie, d y r e k t o r e m  k r a j o 
w e g o  a r e n i w u m  a k t ó w  g r o d z k i c h  i 
ziemskich we Lwowie. Redakcyę wydawnictwa: 
Aktów grodzkich i ziemskich, osieroconą po ś. p 
Liskem, poruczył Wydział krajowy również zgo
dnie z propozycyą Akademii drowi A P r o -  
h a s c e , wydawcy kodeksu Witołda, redakcyi 
tej bowiem dr. Balzer podjąć się nie mógł z po
woda zbyt licznych zajęć, połączonych z jego 
obowiązkami profesorskiemu. ,

(Słusznie!) Mówca żąda w końcu zwołania an- 
kiety włościańskiej.

Przemawiali następnie kolejno hr. F r i e s z  w 
kwestyi podniesienia chowu koni, poseł R o z k o s z -  
n y, który zbijał „obelgi" rzucone stanowi wło
ściańskiemu przez Morrego, K o z ł o w s k i ,  żąda
jąc reformy podatku gruntowego, H i l b n e r  ró
wnież stający w obronie włościan przeciw Mor- 
ry’emu i żądający uwolnienia synów włościan od 
służDy wojskowej, wreszcie B r e n n e r ,  który 
wskazał na przykład Węgier, gdzie kraj swój 
kwitnący stan ekonomiczny, przemysłowy i gospo
darski zawdzięcza głównie rozsądnej pulityce mi
nisterstwa rolnictwa.

Po przemówieniu końeowem referenta, Izba 
uchwala tytuł: „Ministerstwo rolnictwa".

Jutro rozDoezynają się obrady nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości.

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  13 Itpca.

Przewlekła i mało zaj mu.jr.ca fiyakiisya nad - 
talem ministerstwa rolni !«■■;>. w kruraj p o ru s^ n .> 
kwestye upadku Rtanu włościańskiego ożywiła się 
wczoraj znacznie wskutek przemówień posłów 
H u b n e r a  i P o l a k a ,  którzy starali się osłabić 
wywody M o r r e g o  i oczyścić stan ziemiański 
od surowych zarzutów, jakie mu ten poseł po
czynił.

Poseł 0 z e c z, wychodząc ze stanowiska, że 
Austrya nie jest państwem przemysłowem, lecz 
czysto rolniczem, wita z radością program agrar
ny ministra rolnictwa. Podnosi on, że jego przy
jaciele polityczni z całą gorliwością popierać bę
dą ten program i wytężą wszystkie siły, aby 
stau włościański i drobną własność ziemską w 
Galicyi chronio 1 popierać, Mówca uznaje z 
wdzięcznością dobre inteneye ministra rolnictwa, 
ale zaznacza, że inteneye te są nader potrzebne 
dla Galicyi, która tak bardzo w tyle stoi pod 
każdym względem od innych krajów. Jeżeli pod 
rządem obecnego ministeryum z ogólnej cyfry 
subwencyj państwowych na cele rolnictwa na 
Galicyę przypada 40 prc., jak to oświadczył mi
nister, to i ta suma nie jest jeszcze odpowiednią 
i dostateczną wobec galicyjskich stosunków. Oto 
Czechy np posiadają 40 szkół gospodarsko-rolni- 
czych, Galicya zaś tylko 14. Jestto rażący stosu
nek i o usunięcie gc przedewszystkiem starać się 
należy. Mówca przypomina przy tei sposobności, 
jak bardzo dotkniętą została Galicya przez pod
wyższenie podatku wódczanego, poczem przytacza 
całą seryę żądań, których urzeczywistnienie pole
ca mipistrowi. Między innemi uważa mówca za 
niezbędne założenie wydziału gospodarsko-techni- 
cznego w ministeryum rolnictwa i życzy sobie 
powołania wybitnych galicyjskich fachowców do 
ministeryum. Żąda dalej większej opieki dla ho
dowli bydła rogatego i zaznacza, że dotyczące 
subwencje z roku  na rok  m aleją. Zdaniem mó
wcy dzisiejazy stan pomyślny swych finansów 
zawdzięcza państwo przemysłowi rolnemu i dla
tego uie należy wątpić, że rząd, czując całą po
tęgę tego stanu i jego dla swych celów życzli
wość, chętnie interesa jeg0 poprze a natomiast 
zdobędzie sobie pewność pomyślnego budżetu.

Poseł D ó l z żali się na zdeprecyonowanie 
gruntów włościańskich. Własność ziemska w Au- 
stryi, zdaniom jego, spadła w ostatnich czasach 
o połowę, co oznacza stratę 5 miliardów. Rząd 
powinienby utworzyć komisyę, złożoną z prakty
cznych gospodarzy, któraby się zastanowiła nad 
środkami zmie zającemi do podniesienia stanu 
ziemiańskiego. M< >wca kończy żądaniem założenia 
szkoły fachowej dla piekarzy i młynarzy.

Poseł P o l l a k  polemizuje z v,ywodami M o r 
r e g o  w sprawie upadku stanu włościańskiego. 
Zdaniem jego, stanowczo oddzielić należy kwe- 
styę włościańską od spraw rolnictwa. Mówca wy
jaśnia, że przyczyną upadku jest nie tyle oboję
tność ze strony państwa, iie przedewszystkiem 
własna nieoględność włościan i jch wygórowane 
potrzeby. Mówca wskazuje ua dobry wpływ wy
kształconych nauczycieli ludowych, wykazuje pe- 
Wn® niedostatki ustawy spadkowej j prawa zwy
czajowego w klagi? wJ-.śdftiiskjji. W tym kierunku 
byłoby zdaniem niowC' przedewszystkiem obni
żenie kolosalc opłat sj -.ćkowych pożądanem.

Na początku posiedzenia prezydent ministrów 
hr. Teafie odpowiadał na interpelacye w sprawie 
ustawy o zarazie bydlęcej. Hr. Taaffe oświadczył, 
że jak długo rząd nie ukończy rokowań w tej sa
mej sprawie z innemi państwami, tak długo nie 
może być mowy o zmianie tego prawa. Minister 
sprawiedliwośi-i hr. Schonborn odczytał pismo, 
w którem oświadczył,^te m inistęmiin wezwało 
sąd wyższy wiedeńsni, aby w jaK fiSijłcfBto«y« 
czasie przedłożył sprawozdanie i wnioski w spra
wie petycyi o odszkodowanie zasądzonego niewin
nie Piotra Probsta, który odsiedział 2 lata w wię
zieniu.

Naglący wniosek posłów Nedellara i Rolsber- 
ga o wsparcie państwowe dla nawiedzonych klę
ską gradu okolic Hotzenplctz odesłano do komisyi 
budżetowej.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z a y *
K r a k ó w ,  14 lipca.

W Izbie poselskiej rozdano wczoraj motywa 
do wniesionego przez rząd kodeksu karnego. Do 
motywów tych dodano projekt ustawy o wyko
naniu kar kryminalnych. Projekt dzieli więźniów 
na trzy klasy, które różnią się między sobą wy
sokością udziału w za-obkn z pracy przymuso
wej, stopniem swobody w użyciu tego udziału w 
zarobku, oraz większą lub mniejszą swobodą w 
odbieraniu i wysełau:u korespondencyi i w dopu
szczaniu odwiedzin krewnych i znajomych. Z re 
guły więzień należy do pierwszej klasy, może 
być jednak posuniętym do wyższej klasy. Posu
nięcie do wyższej klasy może być zawisłem od 
liczby marek, oznaczających dobre zachowanie 
się.

W C z e c h a c h  zaczynają się pojawiać obja
wy niezadowolenia z polityki Młodoczechów. 
W Pradze odbyło się w niedzielę zgromadzenie 
związku włościańskiego, który egzysteucyę swoją 
zawdzięcza właśnie inicyatywie Młodoczechów. 
Na zgromadzeniu, na którem było około 150 
włościan, przemawiał p. S i a s n y ,  były prezes 
związku, nader ostro przeciw postępowemu klubu 
niło’to<-zeskieg\ Według tego mowiy związek 
nic gj.i oujh navydowych \ dąży jedynie tylko 
do urzeczywistaieria celów- ekonomicznych. Po
słowie rulodoczescy bawią się natomiast zdaniem 
u.-o w -y w wielką politykę i postępują tak sumo 
,ak bl..roczesi, którzy n.o wykonali swoich przy
rzeczeń. Postępowania klubu młodoczeskiego bro
nił p. H e r o l d ,  który wykazywał, jak ciężkie 
skutki przynosi Dolityka opozycyjna i oświadczył, 
że do polityki takiej popchnąć mogą tylko waż
niejsze przyczyny, jak cena soli bydlęcej. Młodo- 
czescy posłowie nie upierają się zresztą przy 
swoich mandatach i gotowi je złożyć, jeżeli wy
borcy będą niezadowoleni z ich polityki.

Zgromadzenie wywody skierowane przeciw po
słom młodoczeskini przyjmowało z zadowoleniem 
i uchwaliło rezoluiyę, wniesioną przez S t i a s n e- 
g o , żądającą utworzenia powiatowych związków 
włościańskich i prtymusu należenia do takowych. 
Włościanin J a n  występował również przeciw 
klubowi młodoczesiriemu i żądał zwołania po
wszechnego wiecu włościańskiego.

W Izbie poseisliej sejmu węgierskiego odbyło 
się w poniedziałek głosowanie nad wnioskiem 
przejścia do dyskusyi specyalnej nad projektem 
reformy administracyjnej. Głosowanie było imien
ne, a udział w ni«m był nader liczny. Rząd od
niósł znowu walm zwycięstwo, na 411 głosują
cych oświadczyło się bowiem za projektem 261 
a przeciw tylko 9f posłów. Z uprawnionych do 
głosowania posłów węgierskich brakowało tylko 
50, a większość stanowiło stronnictwo liberalne 
i umiarkowana opuzycya. Po ogłoszeniu tego re
zultatu pojawił sij wniosek odroczenia rozpraw 
szczegółowych do 15 września b. r. Wniosek ten 
zwalczał prezydent ministrów, żądając natychmia
stowego otwarcia specyalnej dyskusyi. Goy Izba 
miała przystąpić do głosowania nad tym wnio
skiem , opozycya przedłożyła pisemne żądanie, 
aby głosowanie odroczono do następnego posie
dzenia. Do żądania tegc musiahr Izba zastosować 
się w myśl regulemmu.

W F i u m e ,  w czasie pobytu cesarza mi iły 
miejsce kroackie d?monstracye w duchu narodo
wym Charakterystycznem jest, że w demonstra- 
cyach tych brali ujlział żołnierze i wyżsi wojsko
wi pułków kroackich. Demonstracyo były wy
mierzone głównie przeciw włoskiej ludności.

Oermatńeacya Szlezwigu 
- Reskryptem z dnia 18 grudnia p. r u s u n i ę 
t y z o s t a ł  j ę z y k  d u ń s k i  ze w s z y s t k i c h  
s z k ó ł  S z l e z w i g u  z wyjątkiem nauki religii. 
W prasie, na zebraniach i w sejmie poruszyli 
opozycyoniści duńsęy wszelkie sprężyuy, aby ten, 
jak pisze w o l n o m y ś l n y  Beri Tagehl. ., b 10- 
g o s ł a w i o n y  no^J porządek usuuąć. Świeżo 
odbyła się według tegoż źródła bardzo d o k ł a 
d n a  r e w i z y a  północno - szlezwigskich szkół 
wiejskich, która roswieje ostatnie nadzieje Duń
czyków. Najprzód ołbyła się w powiecie sonder- 
burgskim rewizya tamtejszych szkół wiejskich, 
której dokonał nacjelny prezes prowincyi Stein- 
m ann; w zeszłym miesiącu przybył do półno
cnego Szlezwigu tqjny radca B a y e r  z Berlina; 
kilku radców regencyjnych i szkolnych. Zbadali 
oni wspólnie semiiarya nauczycielskie w Ej a- 
d e r B l e b e n ,  T o ł ó e r n  i A u g u e t e c b u r -  
g u ,  jako też liczna szkoły wiejskie w dziel li
cach , gdzie głównir panuje język duński. Rezul

t a t  „gruntownej i Urdzo szczegółowej rewizyi"

był bardzo — według Beri. Tagehlattu k o r z y 
s t n y .  — Dzie«i na wszystkich stopniach dobrze 
umiały po niemiecku, skutkiem tego Szlezwig za
trzyma swą „niemiecką szkołę."

Cesarz Wilhelm w Anglii.
Dzienniki londyńskie omawiają w artykułach 

wstępnych serdeczne przyjęcie cesarskiej pary 
niemieckiej, jakoteż mowę cesarza Wilhelma, wy
powiedzianą ua bankiecie w Guildhall, której przy
pisują wielką doniosłość polityczną, upatrując w 
tej enuncyacyi poważną rękojmię pukoju. Times 
kończy swe wy wody następującą uwagą: „Oświad
czenia cesarza niemieckiego nie zm.enia,ą natu
ralnie nic w faktyeznem położeniu; jednakże za
cieśnią one silniej jeszcze węzły, łączące nas z 
narodem niemieckim i wzbogacą nieskończenie 
rękojmię powszechnego poKoju w Europie. Mor- 
ning P ^st, uchodząca za organ Salisbiny’ego, 
wychwala mowę cesarza, mówiąc o jej „pokojo
wym nastroju, nierncąconym żadną bezużyteczną 
chwalbą, ani żadną ukrytą groźbą."

Premier angielski — pisze ten dziennik — 
będzie miał sposobność podczas pobytu cesarza 
w H a r f i e 1 d, zapewuió go, że przyjaźń Anglii 
szczerą jest i trwałą, jakkolwiek Anglia nie chce 
się wiązać pisemnemi traktatami, i że z a g r a n i -  

. po l i t  j ka,  a n g i e l s k a  nie doznałaby 
zmiaoj n a w e t  w r a z i e  2 ml i a u y r z ą d u  w 
Anglii." ' ’ '■ -I

Standard  pisze: „Powitaliśmy cesarza ulemie 
ckiego jako jednego z naszej kr wi ; powitaliśmy 
go także jako sumiennego i nadzwyczaj zdolnego 
władcę. Ale główny tenor jego wizyty i zaDał 
z jakim go podejmujemy, wypływa z tego uczu
cia, że on naszym przyjacielem i sprzymierzeń
cem, przyjacielem i sprzymierzeńcem wszystkich 
którzy nienawidzą wojny i brzydzą się bezużyte
cznym krwi rozlewem na polach bitew."

D aily Tehgraph wyraża przekonanie, że „mo 
wa cesarza niemieckiego podniesie jeszcze poko 
jowy charakter 1 uspokajające działanie odnowie
niu trójprzymierza aowodzi bowiem niewątpliwie- 
że przynajmniej cesarz Wilhelm nie uczyni nic, 
coby mogło wystawić świat na niebezpieczeństwo 
wojennej katastrofy."

Daily News przypisują także pokojowe znacze
nie mowie cesarza niemieckiego, jak w ogóle je
go wizycie w Anglii i twierdzą, że „słowa cesa
rza, potwierdzając wywody Rudiniego w parla
mencie włoskim, wznawiają zarazem wobec świa
ta całego uroczyste przyrzeczenie, że sprzymie
rzeni monarchowie i ministrowie państw sprzy
mierzonych nie mają żadnych innych celów, je
no utrzymanie powszechnego pokoju “

Zaznaczamy przy tej sDOsobności pogłoskę, że 
pod koniec bieżącego miesiąca odbyć się ma w 
Londynie k o n f e r e n e y a  p o m i ę d z y  C a p r i -  
vi m,  R u d i n i m  i S a l i s b u r y m .  Jakkolwiek 
wiadomość ta pojawiła się w formie dosyć wiaro- 
goduej, znajduje się ona poniekąd w sprzeczno
ści z oświadczeniami, jakie w sprawie stosunku 
Anglii do trójprzymierza, złożył Fergusson w 
parlamencie augieiskim — to też wianumość ta 
wymaga jeszcze potwierdzenia.

Bułgarya a Turcya.
W  ostatnimfczasie pojawiały sję niejednokrotnie

fiadomołcl tr nMtńttMa -uauemia .Joaiî fua
uanda, jako legalnego księcia bułgarskiego, ze 
strony larcyi. Jakkolwiek wiadomościom tym 
zaprzeczono z półurzędowej strony tureckiej, 
zdaje się jednakże, iż pogłoski nie były zupełnie 
bezpodstawne i, że rząd bułgarski podjął w tym 
kierunku pewne kroki u Wielkiej Porty, co po
niekąd potwierdza następujący komunikat z Kon
stantynopola :

„Agcnce de Constantinop^e donosi że w dy
plomatycznych kołach tureckich przywiązują nie 
małą wagę do posłuchania, jakiego sułtan udzie
lił bułgarskiemu agentowi W u l k o w i c z o w i  i 
ministrowi bułgarskiemu N a c z e w i c z o w i .  Od 
czasu wstąpienia na tron księcia Ferdynanda 
sułtan nie przyjmował żadnych bułgarskich do
stojników. Sądzą powszechnie, że z posłuchaniem 
tem pozostaje także w pewnym związku wizyta, 
jaką pierwszy dragoman ambasady rosyjskiej. 
I w a n o w  złożył w sobotę tureckiemu ministro
wi spraw zagranicznych S a i d - p a s s y .

Kronika.
K r a k ó w ,  14 lipca.

Zjazd mkarzy w Krakowie. Komhet gospodar
czy VI Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 0- 
trzymai. następującą odezwę : „Niżej podpisani człon
kowie VI Zjazdu, w celu uczczenia zasług dr? H. 
Jordana, twórcy parku dla zabaw i ćwiczeń dzie
cinnych, oraz założyciela Towarzystwa upieki zdro
wia, chcąc zarazem zaznaczyć, że rozwijanie sił fi
zycznych młodszego pokolenia jest dziś naglącą po
trzebą naszego społeczeństwa, zapraszają kolegów do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w składkowej 
uczcie ua cześć dra H. Jordana.

Warszawa, Lwów, Poznań, Kraków. T. Baranow
ski, W. Gajkiewicz, M. Jakubowski E. Janczewski, 
Ż IZrówczyński, M. Madurowicz, B. Radziszewski, 
A. Ślósowski H. Święcicki, B. Wicherkiewicz.

Wskutek tej odezwy komiwt wyznaczył w pro
gramie Zjazdu dzień 18 lipca, t. j. sobotę na tę 
ucztę, która się odbędzie w gmachu „Sokola" o go
dzinie 8 1/3 wieczorem.

Komitet, znając powszechną sympatyę, jaką się 
cieszy dr. Jordan w naszem mieście , zaprasza jak 
najszersze koła naszego obywatelstwa ‘do wzięcia 
udziału w tej uczcie i zawiadamia, że bilety po 6 
złr. od oanbj nabyć można do piątku wieczór w 
księgarni A. Krzyżauowskięgo w Rynku Głównjm. 
W imieniu komitetu Dr. J . Rostafiński.

Komitet VI Zjazdu zawiadamia wszystkich intere
sowanych, że prócz kart członków Zjazdu (białych) 
sprzedawane będą (po cenie 5 złr. od osoby) karty 
dla uczestników i uczestniczek (różowe) i tylko ta
kie upoważniają do brania udziału w posiedzeniach 
ogólnych, oraz do otrzymywania biletów na przyję
cia, przez komitet urządzane.

Karty legitymacyjne obu kategoryj (białe i różo
we) można nabywać w zakładzie fizyologicznym prof- 
Cybulskiego od godz. 9— 11 rano we wtorek i śio- 
dę. We czwartek zostanie otwarte o 7 rano zupełne 
biuro Zjazdu w nowym gmachu u n i w e r s y t e c k i m .

Prezydent dr. Szlachtowski wyjeoha  ̂ ca dwa 
dni do Wiednia. Po powrocie w e ź m i e  udział w zje- 
żdzie lekarzy a następnie rozpo^11'6 urlop eztero- 
tyaro dniowy.

Pierw szy wielki siatek parow y na Wiśle do 
przewozu osób i hoiowanis galarów, tudzież prze 
wozu towarów, zaprowadzony zostanie z dniem 1 
sierpnia br. na przestrzeni od Ujścia Pszemszy aż 
do granicy rosyjskiej za Niepołomicami.

W zakładzie dla kształcenia rękodzielników 
izraelickich Odbyło się w niedzielę 12 b. m. uro
czyste zamknięcie roku szkolnego. W pięknie przy
strojonej sali zebrało się wiele wybitnych w mieście 
osób, między niemi - prezydent dr. Szlachtowski pre 
zes Izby handlowej p Baranowski, dyrektor Rotter, 
nadiużynier Saro, wielu członków Rady miejskiej i 
kuratorya tegoż zakładu z prof. drem J. Rosenblat- 
tem na czele. Z Wiednia był obecny delegat All.ancc 
isradite dr. Fnediaender.

Po modlitwie, odśpiewanej po polsku przez wy 
chowanków chóralnie, wystąpiło kilku z deklama
cjami wcale udałemi. Ustęp z „Pana Tadeusza", 
jakoteż wzruszająca opowieść o ks Eaudoinie były 
wygłoszone z należytem zrozumieniem. Następnie 
przemówił do chłopców prezydent dr. Szlachto wek., 
zachęcając ich do gorliwej dla dobra kraju pracy, i 
po odczytaniu przez nauczycieli klasyfikacyi uczniów, 
rozdał między celujących uagrody pilneś i. Prof. dr. 
Rosenblatt zakomunikował, iż założyciel szkoły dr. 
Rapaport przeznaczył dia najpilniejszych uczniów po 
25 złr., a dla reszty po 10 złr., które złożone obe
cnie w Kasie oszczędności, będą obdarowanym wy
dawane po wyjściu z rarładu. Na wniosek prezy
denta ara Szlachtowskiego wyrażono ofiarodawcy te
legraficznie uznanie zgromadzonych. 1

Wystawa prac aozniow, Którą potem gremialnie 
zwidzono, okazała się bardzo interesującą. Działy 
stolarsk1 1 ślusarski, kierowane przez b. stypendy
stów Wyaziału krajowego, pp. Ottona i Góreckiego, 
dostarczyły dowodów postępów . praktyoznego kie
runku zakładu.

Maszynę db wydooywanie piasku najczystszego, 
bez wszelkich domieszek mufu, urządzili z motorem 
parowym pp. Udersai, Kurkiewicz i Kozakiewicz. 
Maszynę, zwaną bagarem, funkcyonnjąeą doskonale, 
widzieć można na Skałce, wydobywającą piasek ze 
śrudka łożyska Wisty.

P. busiaw  Frlon an, wiituoz skrzypek, profesor 
konserwa+oryum muzycznego w Odessie, wyjechał 
do Szczawnicy, gdzie zapewne wystąpi z koncertem.

Cenniki hotelowe. Magistrat obwieścił niedawno, 
iż dokonaną została icwizya w hotelach krakow
skich, celem sprawdzenia, czy w pokojach dla gości 
przeznaczonych znajdują się cenniki. Z wiarogodnego 
źródła donoszą nam , iż po rewizyi owej cenniki w 
niektórych hotelach drugorzędnych zostały usunięte, 
a dowodzi to nie zbyt ścisłego wykonania rozporzą
dzenia. W interesie przejezdnych, oraz dia dobrej 
opinii B&mych właścicieli hotelów, którzy przez słu
żbę narażani być mogą na zarzut wyzyskiwania go- 
śoi i pobierania wyższych cen nad oznaczone, — 
zwracamy uwagę na tę okoliczność.

Dobroczynność. Obywatel m. Krakowa i członek 
Rady miejBkiei p. Juliusz Przeworski z okazyi za
ręczyn swego syna z Warszawianką, ofiarował za 
pośredniotwein redakcyi Kuryera Warszawskiego 
na rzecz ubogich bez różnicy wyzaauia i instytucyj 
dobroczynnych w Warszawie 1000 rubli.

Roboty ciesielskie wraz z materyałem dla budo
wy szkół ludowych w ulicy Dietla otrzymał do wy
konania budowniczy p . Drzewiecki zs cenę przeszło 
9040 złr Cena kosziorjBowa- wynosiła przeszło złr.
11.000 ten sposób szkoły te znacznie mniej ko- 
sztuwać będą, ulż projektowane w tusz.urysach.

W wieczorku na pamiątkę Unii brał udział
oprócz ehóru „Gwiazdy" także chór „Sokoła", a nie 
jak przez omyłkę było wyaruKowane, że tylko chór 
„Gwiazdy".

Żmarli Henryk Lang, malarz batalista niemiecki, 
zmarł w Monachium. Odznaczał się szczególnie wiel
ką prawdą w malowaniu koni i spożytkował ją w 
swych wspaniałych obrazaoh bitew z r. 1C70/71, 
podczas wojny francusko-pruskiej, w której brał przez 
cały czas udział. Do najlepszych obrazów jego na
leżą: „Obrazki z życia wojskowego", „Z cyrku", 
„Atak kawalery. francuskiej nŁ piechotę niem.ccką 
pod śedanem".

Graby i w yle w y zrządziły w ostatnich dniach 
dotkliwą szkodę w ziemiopłodach gmin powiatu pil- 
znieńskiego Jodłowa i Lubcza; gmin pow. turczań- 
skiego Turka, Wołcze, Żukotyn, Bereżek, Dniestrzyk 
Dnbowy, Łomna i Dniestrz/k Hołowiecki. Wezbrane 
wudy uniosły tu kilka chałup i przyprawiły o u- 
tratę życia kilkanaście osób. Dalej ucierpiały od 
gradu i wylewów gminy pow. rzeszowskiego: Lut- 
cz8, i Nowa Wieś; gminy pow. jasielskiego: Glinik 
Dolny, Czernina, Nienaszów, Łysagóra, Łajsce i Łu
bnic Szlacheckie.

Z powiotu turczańskiego komunikują bliższe szcze
góły klęski elementarnej, ^iządiuDej tam przez bu
rzę i ulewę dnia 5 bm Sprawdzono inż, że 14 osób 
utraciło życie w wezbranych potosaob górskich, które 
uniosły też sześć młynów i tyleż domów mieszkal
nych. Między ofiarami powodzi znajduje się całe 
wesele cygańskie, złożone z 9 osób, z których tylko 
jeden chłopak zdołał się wyratować szybkiem wdra
paniem się na drzewo.

Morderstwo. Z Jarosławia donoszą Kur. Lwow
skiemu-. W nocy na 5 bm. zamorduwano 30-letnią 
kobietę, Dazwiskiem Regina Pokrzywka w Majdanie 
Sieniawskim, Ludzie znaleźli ją w cuałupie jej wła
snej, oblaną mlekiem kwaśnen- i powieszoną. Na
tychmiastowe dochodzenia, piowadzone p.zez ko
mendanta posterunku żandarmeryi w Adamówce p. 
Strokcnia i dowódcę posterunku p. Sond-ja, wykryły 
sprawców tej zbrodni w osobach awóeb żołnierzy 
rosyjskiej straży pogranicznej z Lnchowa. Jeden się 
nazywa Sawinów, drugi Gardziejew. Ten drugi, ka
rany za kradzież n nieboszczki, działał widocznie z 
zemsty. Obaj są prz/ai asztowani za kordonem, a z 
naszej sGony uwięziono chłopa Kirepka z Majdauu, 
który dawał przytułek Moskalom i przynosił im 
gorzałkę Dalsze śieaztwo prowadzi Bąd powiatowy 
w Sieniawie.

powodż. WB*vstkie rodzaje bi>dy wybrały sobie 
w tym roku główne siedlisKo w Szwajcaryi. Po 
kilku katastrofach kolejowych nastąpiła obecnie do- 
wódź. Wskutek trzydniowego wtelkiegu i nieustan
nego deszczu jeziora Lucerna, Kostancjeńskie, Wal- 
lensiiadt. Brienz i Tnune wezbrały a rzeki Ren, 
Rnuss, Limmat, Emmę i Aar wystąpiły z brzegów 
W samem Bernie niższe dzielnice miasta zostały za- 
larje i poniosły wielkie straty.

Wobec pbrażen Słonecznych, jakie się w osta
tnich czasach ozęsio zdarzały, współpracownik me
dyczny berlińsk‘ego Bórset* Courier daje kilka zba
wiennych rad. Przedewszystkiem zmeca, abv nigdy 
z odkrytą głową nie chodzić w słońcu; ponieważ 
porażenie słoueczue objawia się »  większej części 

i silny napływ krwi do głowy', ostrzega tedy 
przeciw zbytniemu szuurowaniu się, co tamuje swo
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bodny obieg krwi. Pierwszy przestrogę powinni za
pamiętać głównie mężczyźni, diuga stosuje się wy
łącznie do kobiet. Należy o ile możności mieć swo
bodny oddech, a pragnienie gasić nie alkoholami, 
lecz wodą z domieszką koniaku, soków owocowych 
i t. p. Doskonałym środkiem na ugaszenie pragni®' 
nia iest słaba czarna kawa bez cukru. Osób?, do
tkniętą porażeniem słonecznem, należy Łrzeniśść nie- 
zwłoczuie w miejsce chłodne, rozebrać ooprędzej, po
łożyć głowę wysoko, zastosować jaknąjzlluUiejsze o- 
kłady, oblewać ciało zimną wodą i dawać dużo zi
mnej wody do picia.

W aine odkrycie dokonane zostało w tych dniach 
w Nowym Jorku jedynie dzięki przypadkowi. Kilku 
oficerów przy doświadczeniach z dynamitem na pniu 
żelaznym spostrzegło po wybuchu, że liść dębowy, 
kióry przypadałem d<st»ł mę pod dynamit, został 
na pniu z największą dokładnością odciśnięty. Eks
peryment ten został powtórzony w Newport gdzie 
umieszczono kilka liści i kwiatów między dwie płyty 
żelazne, a na płycie górnej położono niewielką ilość 
dynamitu, po którego wybuchu obraz kwiatów i li
ści wiernie w najdrobniejszych szczegółach odbił się 
na metelu, nie brakło nawet najcieńszych żyłek i 
słnpków. Kozpoczęto tedy doświadczenia na większą 
skal," i rrszystkie dały ten sam rezultat, przytem 
eauważono, że odciski takie, dokunywane pod wodą, 
eą jeszcze delikatniejsze.

Dodatek: Mowa posła Szczepauowskiego, wypowie
dziana w Izbie deputowanych austryackiej Rady 
państwa, w ciągu debaty budżetowej dnia 1 8  czerw
ca 1 8 9 1  (tłnmaczenie według stenogram u).

—  Nieznany poemat polski. Na ostatniem po
siedzeniu wydziału historyczno-literackiego Towarzy
stwa przyjaciół nauki w Poznaniu odczytał prezes 
dr. Celichowski krótki referat o odnalezionym przez 
siebie w Bibliotece kórnickiej manuskrypcie poema
tu, pochodzącego z końca XVI, lub z początku XVII 
wieku. Jest to poemat dydaktyczno-moralny pod tyt. 
„Stanu wdowiego zabawy i pociechj“, obejmujący 
338 wierszy, a dedykowany kasztelanowej połanie
ckiej Wzdowskiej. Manuskrypt pochodzi z archiwum 
nieświezkiego. Ze wzmianki na stronicy ostatniej i 
i z pewnych cech charakterystycznych wnosi refe
rent, że jest te utwór Salomona Rysińskiego. Pe
wność co do kwestyi tej wtedy dopiero uzyskać bę
dzie można, jeżeli powiedzie się stwierdzić, czy żona 
Rysińskiego była z rodu Szreniawitów, gdyż autor 
poematu w dedykacyi swej, polecając dzieci swe 
łasce kasztelanowej Wzdowskiej, na herb ten się 
odwołuje. Po krótkiej nad przedmiotem tym dysku
sji, uchwalono referat ten zamieścić wraz z całym 
poematem w rocznikach Towarzystwa.

.T liH iio w itiiiH  1 p r z e n i e s i e ń i a .  Prezydium wyż
szego sądu krajowego w o Lwowie, przeniosło kancelistę 
s-jdu obwodowego w Brzeżanacn Bazylego Eliasiewioza, 
na jego prośbę w dotychczasowym cnar>kterze służb twym 
do sądn krajewego we Lwowi« i zamianowało kaneelisto 
sądu * puwiotowegu dla prowadzenia k iiąg  gruntowy oh. 
przy sądzii powiatowym w Bndzinowie dostawa Hagena, 
kancelista sadu obwoc.„wegj w Brzeżanach.

Lwowski wyższy sąd krajowy zaś przeniósł kancelistę 
sądu powiatowego w Skałaue Józefa Gahlberga, na jego 
prośbę w dotychczasowym charakterze służbowym do są
du pi wistowego w Drohobyczu i zamiauował kancelistami 
sądów powiatowych Henryka Okuniewskiego, odprawio
nego tyt. wachmistrza żandarmeryi dla Skałatu, zaś gy- 
stemizowanego dyetaryusza tabuli krajowej i miejskiej 
Maksymiliana Bilinkiewkza dla Drohobycza, i zamianował 
kancelistami do prowadzenia ksiąg gruntowych, przy są
dach powiatowych: Emila Cłmrkiewioza, wysłużonego
podoficera 58 pułku piechoty i obecnego dyi taryusza prsy 
sądzie obwodowym w Kołomy dla Budzanowa, zaś syste* 
Wizowanego dyet-ryusza tabnli krajowej i miejskiej we 
Lwowie Jana Komiszewskiego, dla Kulikowa.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta pocz
towego Aleksandra Orłowskiego z Podwoloczysk do Lwowa.

Podziękowanie. Zarząd szkoły ludowej w Ostro
wie powiecie ropczyckim, poczuwa się do miłego obowiąz
ku w imieniu dziatwy szkolnej obdarzanej już od lat 6 
przez WT. Wiśniewską już to w ciągu roku materyałsm 
do lobót ręcznych kobiecych, już też przy każdym popi
sie roosnym licznewi datkami w książkach, odzieży i t. p., 
złożyć wspaniałomyślnej szlachetnej Ofiarodawczyni staro
polskie „Bóg zapłać11.

Emilia Cichocka, kierowniczka szkoły.

Echa kąpielowe.

Zakopane, 13 lipca. Widocznie niebo, współczu
jąc z nami biedę galicyjską, tak się rozczuliło, że 
utulić uię nie może i poicitami deszczu oblewa nas 
całą wiuarę i latr> Najgorzej na tem płaczliwem 
usposobieniu niebios wychodzą nasi turyści i zwo 
lennicy św.ożego powietrza, którzy muszą sieazieć 
w domu,  mając jedynie na pocieszenie preferansa, 
pikietę, iub czachy. Zjazd do Zakopanego, pomimo 
deszczu, doić Rożny, dotychczas bawi tu około 1000 
osób ze wszystkich stron Polski, a spodziewamy się 
o wiele więcej.

Zycie towarzyskie rozwija się powoli. Zapowie
dziano kilka zabaw i koncertów, lecz tych, ktiresię 
już odbyły, rezultat ujemny. Koncert panny Stani
sławy Dzirytówny, artystki teatru lwowskiego, nie 
przyszedł do skutku, gdyż zaledwie kilka biletów 
sprzedano; zabawa w kasynie, która się odbył* w 
niedzielę, także się nie powiodła, do mazura stanęło 
4 pary. We środę odbędzie się w kasynie wieczo
rek wokalno-humorystyczny Andrzeja Lelewioza, b. 
artysty teatru w Łodzi, Wycieczki do Tatr i ^ or 
skiego Oka z powodu deszczu, a tem samem ffttal- 
hej drogi, uie mogą przyjść do skutku. Czekać mu
simy. aż nieba będą łaskawsze i pozwolą nam oglą* 
'Uć nagromadzone tu cuda przyrody. Z nowych bu
dynków, które powstały w Zakopanem, baidzo mile 
się przedstawia zaraz przy wjaździe w stylu szw aj
carskim zbudowany hotel i restanraeya „pod góra 
lem-“ p Pawlicy. Hotel, pomimo prostoty, niządzo- 
tiy wygodnie i gustownie. Kuchnia smaczna, usługa 
szybka i uprzejma, a ceny niskie.

Przedmiotem powszechnych rozmów, tak między 
gośćmi, jak i ludnością miejscową, są znane już i 
najdokładniej opisane w N. R* formie zajścia przy 
Morskiem Oku. Spodziewamy się tu, iż zniewaga, 
wyrządzona władzom sądowym austryackim, przy
kładnie zostanie ukaraną i że na satysfakcyę nie 
dług" przyjdzie czekać, gdyż odwlekanie wymiaru 
sprawiedliwości wobec wzburzenia umysłów może 
przy rać niepożądane i opłakane następstwa.

Dział ekonomiczny.
Kolej Północna cesarza Ferdynanda. Zarząd 

kolei Północnej cesarza Ferdynanda zaprowadza od 
1 sierpn ia  b. r. na sw ych liniach lokalnych dla 
transportu  oaób Buab.uie zniżoną tary fę  sforo wą. J e 
dnocześnie znieśionem będzie przewożenie pakunków 
wolnych od opłaty. Taryfa polegać będzie na pozy
cjach jednostkowych opłat od 2 do 4 ct. za III 
dasę i 3 do 6 ct. za II klasę jazdy. Strefy mieć 
będą długości 10 kilometrów, przyczem za 1 kilo 
metr jazdy w strefie następnej płacić będzie trzeba 
aż do końca strefy. Za odległości od 1 do 5 kilo
metrów ustanowione będą należytości minimalne od 
10 względnie 15 ct. za Jll względnie II klasę. Za 
odległości ud 6 do 10 kilometrów ustanowione zo
stały ceny jazdy po 14 względnie 20 ct. za III 
względnie I I  klasę. Wskutek tej nowej taryfy ceny 
jazdy osób na liniach lokalnych kolei Północnej zni
żone będą na 25 do 30%.

Tegoroczne zbiory w  Niemczech. Rząd uie 
miecki ogłosił przed kilku dn: auii wynik badań, do
konanych na rozkaz rządu przez landratów powiatu 
wy co, a tyczących się przypuszczalnych zbiorów te
gorocznych. Podług tych danych, 50 powiatów mo
że liczyć na żniwo bardzo dobre, 234 na dobre, 
193 na dostateczne i średnie, a tylko 7 powiatów 
na złe. Żyto ozime, według przypubzczaloych obli
czeń, wyda 751/2 prc., pszenica ozima 83 pte. zbio 
ru średniego. Ponieważ zaś zbiór średni żyta w 
Niemczech przynosi około 108,000.000 cetuarów, 
pszenicy zaś 27,000 000 cetn., przeto w roku bie
żącym prudukeya żyta w Niemczech wyniesie około 
82,000.000, pszenicy zaś około 22,000.000 cetn. 
Wobec tego przyznać trzeba, że widoki tegorocznych 
zbiorow w Niemczech nie są tak bardzo smutne. 
Zbiór żyta będzie nawet o jakie 2,500.000 cetn 
wyższy, u\i w roku ubiegłym, co prawda wyjątko
wo niekorzystnym pod względem zbioru żyta. Po
nieważ w obecnej chwili stare zapasy żyta są już 
prawie zupełnie wyczerpane, Niemcy w nadchodzą
cej kampanii będą potrzebowały daleko większego 
dowozn zagranicznego, niż w całym szeregu iat po
przednich. Ewentualność ta zaznacza się już dzisiaj 
w stałem podnoszeniu się cen żyta na rynkach miej
scowych.

g p o H t r s e ż e u ł a  m e t e o m i l o g i e i n e
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 14 lipca. ________
wczoraj 
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dziś | dziś 
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U w a g i ;  w nocy i przed południem ulewny

Telegramy „Nowej Reformy"

;

—  Nakładem redakcyl „Przejiądu polskiego"
°l»uś4iii prusc1 „ S p i s  p r z e d m i o t ó w  z n wa r -
4 I c h  w 100“ t o m a c "  Prteglądu pohhego". Spis 
Powyższy, ułożony pracowitą ręką p. Maurycego 

, zarówno pod wzglądem uporządkowa- 
nia działów jak i pod względem dokładności biblio- 
graf ot- nj0 pM0Stawia nic do życzenia. Dla bi- 

r® jsut praca ta o tvle cenną i pożądaną, że 
ułatw, wibloe oryentowanie się w obfitym nader 
“S te rn ie , jaki t nalazj JlumjeBZCZenie w 25 roczni-
* aoh•P łeeg ą ą i pulsKego, oraz że odsłania wiele 
p«eudomm w 1 ryptonimów, przeważnie nieznanych, 
«aiówoo w dziali prac oryginalnych, jak i w dziale 
1 P.awozda , czem oddaj* nje maj^ przysługę miło-
®uikom i badaczom piśmiennictwa.

—  Zeszył V i VI '.Ekonomisty polskiego" za
ż e r a :  1) Statystyka parcelacyl w Austryi, przez
dra Wł. Czerkawskiego. 2) Sprawozdanie inspekto
rów przemysłowych z czynnuści r, ] 890, według 
źródeł urzędowych, przez dra W 3) Memoryał W ' 
działu krajowego o kolejach lokalnych, przez dra 
BiesięRkiego. 4 j g aBy Oszczędności w Gal.cyi 2 koń-
®em r- 1889, studyum ekonomiczno-finansowe, przez 
dra Ant Moliekiego. 5) O kopalniach soli p raso
wych w Kałuszu i Stassfurcie, przez Leona Syro- 
ezyńskiego 6) Kilka słów o większej własności 
*>ęmskiej na Wołyniu, przez A. Misiągiewicza. 7) 
1-072— 1795 rządy sejm ow a w epoce królów elek- 
cyjnych, Aa-Jf Pawifiski, Warszawa 1888, ocena 
Przez dra Zygmunta Lisiewicza 8) Bibliografia. 9)

(leleffrtm y

Wiedeń, 'P .^ .  ^ rez^s Koła polskiego J  a- 
w o r s k i  był dzl.sl*J u*naradzie T a a f f e g o  
w sprawie Morskiego oka. o  wyniku tych na
rad tyle na razie donieść mogę, że T a a f f e  
odpowie j  n t  r  o W Izbie poselskiej na interpe- 
lacyę, wniesioną swojego czasu przez Koło pol
skie za inieyatywą S o k o ł o w s k i e g o  w s p r a 

wie M orsk iego  O k a ,  a  w o d po w ied ź  swoja w c ią 
g n ie  także o św iad czen ie  sw oje  co du zajść na  
terytoryum sporuem w dniu 4 lipca.

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 14 lip ca. Wiener Złg. ogłasza co na

stęp ije :
M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  zezwolił na 

rrzeniesienjc sędziego powiatowego, Stanisława 
T e m p i e  z Horodenki do Drohobycza i m i a 
n o w a ł  adjunkta podatkowego, dra Benedykta 
W e i n r e b a  w Starej Soli sędzią powiatowym 
w liorodence.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  nadał drowi B y s t r o  
ni  o wi  z gimnazjum w' Stryju posadę nauczy
cielską w l i i  gimnazyum w Kiakow.e; Dymiiro- 
wi C z e c h o w s k i e m u  z gimnazyum w Wado
wicach posadę nauczyciela w rusrich paralelkach 
w gimnazyum przemyskiem ; Teofilowi E rb  e d 0- 
w i z gimnazyum w Wadowicach posadę nauczy
ciela gimnazjalnego w Stanisławowie; Ludwiko
wi K o z a k i e w i c z o w i  ze Złoczowa posadę 
nauczyciela w gimnazyum w Rzeszowie; profe
sorowi religii ks. K r u p i ń s k i e m u  2 Wadowic 
posadę nauczyciela rel.gii w szkole realnej w 
Krakowie; profesorowi Sebastyanowi P o l a k o w i  
z Drohobycza posadę nauczyciela w gimnazyum

św. Jacka w Krakowie; drowi R a I s k i e m u z 
gimnazyum 00 . Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowem posadę nauczyciela w gimnazyum w Tar
nopolu; Janowi S ę d z i m i r o w i  z Wadowic 
posadę nauczyciela w gimnazyum w Złoczowie; 
Antoniemu S t e f a n o w i c z o w i  z Drohobycza 
w szkole realnej w Stanisławowie; Janowi 
W e r c h r a t s k i e m u  z Rzeszowa posadę nau
czyciela w gimnazyum ruskiem we Lwowie; 
Władysławowi Z b i e r z c ho  w s k i e m u  z Jaro 
sławia w szkole realnej we Lwowie; Jackowi 
Z i e l i ń s k i e m u  z Rzeszowa posadę nauczy
ciela w gimnazyum w Jarosławiu; drowi A lber
towi Z i p p e r o w i  ze Lwowa w drugiem gim
nazyum tamże; prowizorycznym nauczycielom 
Ignacemu R y c h l i k o w i  w Jarosławiu i drowi 
T r e t i a k o w i  w seininaryum nauczycielskiem 
męskiem w Krakowie, stałe posady nauczycieli 
gimnazyalnych w Jarosławiu i Krakowie.

Następnie mianował m i n i s t e r  o ś w i a t y  
następujących s u p l e n t ó w  nauczycielami:

Emila B e r n h a r d t a  ze S tan s’awowa dla 
gimnazyum w Drohobyczu; B i d z i ń s k i e g o  
dla szkoły realnej w Krakowie; B o j a r s k i e g o  
z Tarnopola dla gimnazyum w Przem yślu; 
B r z o s t o w i j c z a  z Sanoka dla gimnazyum w 
Jaśle; T r a n k a  dla gimnazum w Przemyślu, 
G ł o w i ń s k i e g o  dla gimnazyum w Jaroefeww-i 
G r z a n o w s k i e g o  ze Lwowa dla gimnazyum 
w Wadowicach; .Jaglarza r Krakowa dla gimna
zyum w Tarnowie; dra K n r b o w i a k a  z gi
mnazjum św. Jacta w Krakowie dla gimnazyum 
w Wadowicach; Arona K o h n a  ze Lwowa dla 
gimnazyum w Stanisławowie; Tadeusze Ro ł o -  
m ł o c k i e g o  ze Lwowa dla gimnazyum w W a
dowicach ; M a z a n o w s k i e g o  ze Lwowa dla 
gimnazyum w Bochni; Wincentego M i s i o ł k a  
ze Lwowa dla gimnazyum w Stanisławowie; 
Stanisław. R z e p i ń s k i e g o  ze Lwowa dia W a
dowic; S e t  i r  n e r a  ze Lwowa dla Stryja; S t a 
r o m i e j s k i e g o  ze Lwowa dla Drohobycza; 
Z a g r ó d  z ki  e g o  z Przemyśla dla Tarnopola ; 
Z a r z y c k i e g o  z Kołomyi dla ruskich paralelek 
gimnazyalnych w Przemyślu.

Wiedeń, H  lipr>a. Izba poselska załatwiła bu
dżet ministerstwa rolnictwa. Kilku mówców za
znaczyło konieczną potrzebę podniesienia stanu 
włościańskiego.

Z kolei rozpoczęła się rozprawa nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości.

Na wniosek Plenera petycye, wniesione z po
wodu klęsk i nędzy, załatwiono w skróconem po
stępowaniu. Petycye powiatów Ż ó ł k i e w ,  S o 
k a l  i T u r k a  przekazano rządowi do zbadania 
i uczynienia wniosku.

Wiedeń, 14 lipca. fRada państwa).) W dalszej 
rozprawie budżetowej nad pozycją: ministerstwo 
sprawiedliwości, zabiera głos p. A b r a h a m o 
wi e  z i wylicza wady i niedogodności w postę 
powaniu sądowym w Galicyi, w szczególności w 
sprawacii spadkowych i opiekuńczych. Domagał 
się ulżenia sądom przez pomnożenie posad uizę- 
duiczych.

P. Baernreither powiada, że reforma sądowni
ctwa krajowego powinna być zupełną, a nie cząst
kową.

Mówca rozwodzi się z pochwałami dla domów 
karnych, które są ustanowione dla zatwardziałych 
przestępców i zwraca uwagę, że rozważnie po
winni być wynagradzani ci, którzy przestępców 
chwytają. W końcu omawiał reformę stanu adwo
kackiego

Wiedeń, 14 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
klubu Hohenwartba (konserwatywnego) zazna
czyli przedstawiciele wszystkich trzech grup klu
bowych niezachwianą łączność wszystkich trzech 
grup. Licznie zgromadzeni czł°Dkowie klubu wy
prawili prezesowi klubu owacyę, za k(órą dzię
kując tenżo, oświadczył, że i w przystłości na 
stanowisku prezesa klubu starać się będzie o 
przeprowadzenie swych zasad w miarę możności.

Wiedeń, 14 lipca. Książę Ferdynand powrócił 
dzisiaj rano z Karlsbadu i zamieszkał w pałacu 
Koburga. Wieczorem jedzie dalej do Gasteinu

Gtstein, 14 lipca. Cesarz odjechał wczoraj o 
godzinie kwadrans po pierwszej po południu.

Karlsbad, 14 lipca. O djazd księcia Ferdynanda 
nastąpił ściśle wedle programu. Udaje 011 się 
dla dalszej kuracyi do G astein , gdzie zabawi nie
spełna 3 tygodnie.

_Budapeszt, 14 lipca. Izba poselska postano- 
wiła. 188 głosami przeciw 88 natychmiast przy
stąpić do szczegółowej dyskusyi na(j projektem 
rządowym o reformie administracyi.

 ̂ Budapeszt, 14 lipca. Izba poselska sejmu wę
gierskiego uchwaliła w uniennem głosowaniu 
196 głosami przeciw 58 nie brać pod obrady 
wniosku Osatara w sprawie ogłaszania w d z ie l
niku urzędowym stenograficznych protokółów  
z posiedzeń sejmu w ęgierskiego.

Budapeszt, 14 lipca. Na wczorajszem v,ieczor

nem posiedzeniu klubu liberał,iego prezes mini
strów S z a p a r y  dziękował za liczny udział po
słów w tak ważnem posiedzeniu Izby, co dopo
mogło do zwycięztwa wielkiej zasady. Minister 
oświadczył, iż rząd nie może na podstawie do
tychczasowych oświadczeń stronnictwa wystąpić 
z żaduemi wnioskami; jednakże gdyby opozycya 
zapewniła, że pozwoli na ukończenie dyskusyi 
przeó zebraniem się delegacyj wspólnych i gdy
by cała opozycya do decyzyi tej się przychyma, 
to rząd wziąłby pod rozwagę odnośne wnioski.

Klub liberalny jak najżyczliwiej przyjął oświad
czenia Sznparyfgo.

Berlin, 1 4  lipca. Nordd. Allg. Zlg stwieidza, 
iż obecnie między rządem niemieckim a rządem 
rosyjskim nie toczą się żadne rokowania handlo- 
wo-polityczuc ani w sprawie traktatu handlowe
go, ani w innych kwestyach ekonomicznych-

Paryż, Ijj lipca. Wczoraj podczas uroczystego 
otwarcia „Avenue Republiąue*, kiedy prezydent 
C a r n o t  przejeżdżał przed tłumem ludzi, jakieś 
indywiduum, prawdopodobnie umysłowo chore, 
przerwało szpaler wojskowy i dało ognia w po
wietrze, wołając, i? są jeszcze Bastylie do zbu-

wiciele prasy. Wieczorem odbędzie się w Peter- 
hofic ob ad dworski, na który zaproszono ofice
rów francuskich

Bukapeszt, 14 lipca. Obrady eiaia prawodaw
czego zostały zamknięte przez delegata kroiew-
stiego.

Kursa telegraficzne.
'w , K l e i d i i e  J . «- d b A a k l e J

rżenia.
Tulon, 14 lipca. W porcie tulońskim odbyły 

s-ę wczoraj manewry fioty i wypadły bardzo 
świetnie. Obecni na manewrach posłowie zagra
nicznych mocarstw wyrażali się. bardzo pochle
bnie o francuskiej marynarce. Minister wydai 
obiad na pokładzie okrętu admiralskiego. Mini
ster spraw zagranicznych wzniósł pierw7szy toast 
na cześć francuskiej m arynarki, podnosząc wiel
kie interesowanie się rządu 1 Krąiu marynarką.

Londyr., 14 lipca. Cesarz dał w upominku lor- 
dowi-mayrowi swój portret olejny prawie natu 
ralnej wielkości.

Wczoiaj o godzinie 4 po południu para cesar 
ska przybyła z Hatfieid do Windsor, a o 
do Londynu. Cesarz rozstał się z cesarzową, któ 
ra z dworca przy Liverpoolstroet odjechała do 
Felixtowel, a cesarz powrócił do pałacu Bukmg- 
hamskiego. Przed odiazdem z Hatfieid cesarz dał 
w upominku Salisburerau drogocenny Diękny ze
gar stołowy.

Hatfieid, 14 lipca. Cesarz oglądał wczoraj przed 
południem podczas przejażdżki konnej dąb, zasa
dzony przez królowę Elżbietę.

Następnie odbyło się śniadanie, podczas które
go lady Salisbury siedziała pomiędzy cesarzem 
a ambasadorem francuskim Waddingtonem. Ce
sarzowa siedziała m.ędzy księcism Walii a Salis- 
burym. Ambasador niemiecki Hatzfeldt siedział 
obok pani Waddington.

O godzinie pół do trzeciej cesarz i cesarzowa 
niemieccy wyjechali z Hatfieid.

Londyn, 14 lipca. Przy odjeździe cesarza Wil
helma z Windsor ucałowała go królowa w d o - 
licztci. Cesarz był D& obiedzie u Lady Dudley i 
wyraził Salisbnremu nadzwyczajne swe zadowole
nie z powodu tak entuzjastycznego przyjęcia. 
Wielkie tłumy publiczności pozdrawiały cesarza 
gorąco. Cesarz odjechał wczoraj o godzinie 10*/4 
wieczorem do Edynburga. Na kolej odwieźli Wil
helma ks. Walii, księżna Connaught i Cambridge 
i poselstwo niemieckie w Londynie Tłumy pu
bliczności żegnały Wilhelma okrzykami. Cesarz 
odpowiedział na pożegnanie: do widzenia.

Para cesarska ma zamiar dalszą swą podroż 
odbywać incognito.

Londyn, 14 lipca. W Izbie niższej uchwalono 
bez dyskusyi wniosek lorda skarbnika Schmitha, 
zezwalający deputowanemu Decobain, przeciw 
któremu wydano znany wyrok uwięzienia, aby od 
dnia 27 b. m. mógł nadal zasiadać w Izbie.

Leith, 14 lipca. Wilhelm przybył tutaj dzisiaj 
rano. Władze oczekiwały na jego przybycie. Zgro
madzona publiczność powitała go okizykami.

Londyn, 14 lipca. P rzy  robotach w  jednym z 
oddziałów kanału ManchestersKiego woaa powtór
nie zalała kanał na 200 stóp wysokości. Otwar
cie kanału opóźniło się skutkiem tego na czas 
nieograniczony.

Rzym, 14 lipca. Biuro btefan\ego otrzymuje 
urzędową wiadomość z Massawy, ie nieprawdzi
wą jest pogłoska, jakoby tam jeden człowiek u- 
marł na cholerę. Stan zdrowotny jest dobry.

Berna, J4 lipca. Pewną jest rzeczą, ie  pod 
pisy na referendum przeciwko nowej taryfie cło- 
wej przewyższą liczbę 80 000 , skutkiem tego 
przyjdzie do powszechnego głosowania ludu.

Berita, 14 lipca. Ponieważ zebrano już około 
40.000 podpisów na referendum, przeto projekt 
nowej taryfy cłowej musi być poddany pod po
wszechne grosowanie ludu.

Petersburg, 14 lipca. Cesarstwo rosyjscy po
wracają 18 lipca z wycieczki do Finlandyi. F ran
cuska flota przybywa 25 lipca do Kronsztadu. 
Na przyjęcie tejże wyjeżdżają: wielki książę Ale
ksy, poselstwo francuskie, towarzystwo słowiań
skie pod przewodnictwem lgnaciewa i przedsta-

dnia 14 lipca 1891 t o k u .

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
5% austryacka renta (marcowa) . . 
Alcye banku austro-węgierskiego . .
Akcje k re d y to w e .................................
Londyn ..................................................
Srebro .......................................................
20-to firanko wki za sztukę . . . .
Dukaty austryaekie.................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal 
anstr.

złr. ot.
d i 85
92 75

111 15
103 10

1031 —
296 —
117 50

9 33
5 57

57 65

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  I l  o n i e  p  ż n * h  <.

Wydawca: Dr. Lesław Boroiiski.

Rubryka .Nadeałane1 nie pochodzi od Rodak* 
cyl, k u ra  tei iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E8Z A N E .

Objąłem żakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Gueblu przy placu W W. Świętych, 1. 10, I  piętre. 
Oddział techniczny zostaje pod Kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy s p. aocenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku.

D v .  m e d .  J a n  M a ra c h ,o w ic i.  
1517 16-30 dentysta.

R o z k ł a d  j a z d y
pociągów osobowych aa d w o i ć  u g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zega*u k r a 

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891

Odchodzą z Krakowa:
R a n o .

Do W iednie: osobowy godi. 6 mń> Di* — ^oejiesiny 
godi. 7 min. 17, — osobowy do fnnaenb irga  j Wiednia 
g..di. v min. 47.

Do Lwo« n mięii any godi. 6 min. 19 - - pospieszny 
g( dz. 8 min. 3 1 d 25/6 do 15/9 ma połączenie arzez Płe- 
szów na bclej państwową do miejsc Ląpielowyon — oso
bowy godz. 1C min. 50.

Do Bonarni-Hoslatyna: mi js^any gudz & mi... 22.
Do W arszawy: opobowy gada. 5 min. 60 i „ >dr. 9 

min. 47.
Do Wlellozk!: mieszany god* 11 min. 49.

Po południu.
Do Krzeozowio : osobowy o godz. 1 min. 62, kursuje 

tylko od 7/6 do 27/9 w niedzielę i wr św ifa .
Do Bonarfcl i Ośwlęolmn: lijszany goni 2 min. 27.
Do Wtodbii : osobowy godz. { min. 27 — pospieszny 

godz. 9 min. 69.
Do Warszawy I Ośwlęclnw osobowy godz. 6 min. 67
Do Bonrrki-Huslatyna: mieszany godz. 7 min. 17.
Do T arnow a. osobowy godz. 4 min. 19 — także od 1/7 

dr 15/9 kursuje do Tamowa i Orłowa osobowy godz. 9 
min. 43, a w e d ł u g  p o t r z e o y  d*i nawet do Lwowa 
nietylko w wymienionych miesiącach ale w ks. dyn: innym 
ozasie.

Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47.

Przychodzą do K ra k o w r:
Rano.

Z Tamowe-Orłowa (względnie w iiłag  potrzeby nawę’ 
ze Lwowa) tylko od 1/7 do 15/9 osobowy godz 5 mia. 19.

Z Bonarl .i-H usiaU na: mięssany godz. 6 min. 2 .
Z Bonarkl-W uowlo: mięezauy godz. 10 min. 69.
Ze Lwowa osobowy gonz. 6 min 34
Z OnWięOHM.: osobowy godz 7 min. 27.
Z Wiednia: 1 osplersoy go tu. 7 m it. 47 — osobowy godz. 

10 min. 8.
Z W arszawy: pospieszny gods. 7 min. 47.
I  Tarnowa: osooowy godz. 11 min. 18

Po południu.
Ze Lwowa: osobowy godi. 2 m:n. 37 i godz. 6 min. 4, 

poepibozny godz. 9 min. 42.
Z Bonarki-Husiatyna: mięezau) god*. 4 min. 34.
Z Londenbnrga I z W arszawy: osobowy godz. 6 m. 21.
Z Wieliczki: m  pzzisny iodz. 7 aun. 89. (Ten pboiag od 

26/6 do 15/9 pizywosi 1 PZaszowa pooifg J-ąpi»lo*rj kolei 
panel wo, ej.} J A . . .

Z Wiednia: pospieszny godz- 9 min. 4 — osobowy godz. 
10 min. 4.

Z Krzeszowic: od 7/6 do 27/9 w niedziele i święta obo- 
bowy godz. 8 mm. 37.

W szelkie papiery war
tościowe, banknoty za
g r a u l e z a , - .  J  m o n e t y
puje i sprzedaje pod uaiKOrzy- 

stniejszemi warunkam i

K antor wymiany

^ I c l i i z i a L B a i i i i i o t G a p

w K rakow ie , Rynek 1 
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro • 

wizyi.

Krakńw, doin 14 7
(Bez biefekuogo knpons )

za 100 rubli 123 -
ia  100 mar.1 57 40

i 9
ó"/, Poż/ozk* krajowa galie. z* ^ r ' JjlOS “

Pożyczka krajowa galio. , ,  , 1 60

ftuble papierowe 
Marki niemieckie 
20-tr frankówka złota

itąoąjoj

**/* /• r o z y e z r *  Krajowa Bi..—- „
5°/, Obiigaeye indenrn. gal. za zh -100 k. m. ; )4 63 105 29
l°/„ galicyjski fundusz propinaoyjny . • •{ 93 63
4V / ,  Lizty zastaw. Banku kraj. z* 100 98 80
5*/, Obligi <omnoaln- t m ■ I Kmia,
4*/̂  Lirty zastawna 7'ow. krsd.

warszaw* dnia 1 8 /7 .
(Bez bieżąoego Kuponu.) 

l6*/. ^ t y  zastawne z r, 1869 za ruoli 100 
ti, i m  Listy likwidacyjne . . za rubli 10C 
57 80,50̂  kasty zast. W arszawy: Em. „ „  100

,  II Em. „ „ 100
,  III Em. „ „ 100
,  IV Em.,  . 1 0 0

9 m105 ~ y *
99 25 t.ii

**/»
/» » 

7°/. -
>/. ■ 
I1/.*/. - 
V/. •
«!/. •

H Em.-  K

« Bank* Lip. z prem. 10®/, 
» „ „ *wr. za 40 lat

« Król. Pol. sa rnbli 100 
Ukwidac. _ . „ 100

100 80
97 50' 
95 BO
99 50 

108 80 
100 70
98

100 —  

97

Ł w 6w , d a l a  1 3 7 .
ik s ^ t  B inkn hip. gŁ\  (dy„id.) na rfr. 800 
50,0 Lizty zast. Bankn hipot gal. za złr. 1C-3 
4*/,0/, Listy zast.. Banku kraj. *a z<r. 100 
*l/« ’/• " Tow-kred. ziem. z- Aj. lo r
ł 0/. . 1  « „ okr. 56 złr. 100
'>•/, Oblj**cye indenm. gi ]ie. %■„ A 100 ». k 
4•/ galicyjski fnndusz propinaeyjny .
5'/ ,  Oblig komun. Banku kraj. zi złr. 100 
41/ •/, Obligaoye pcżyozki kraj. z* d r .  lOu

pkaoi, [Ząamą t

101 10
98 -  

101 ńO 
101 26 
100 80 
100 70

94 20; 
99 30* 

101 50

109 30 
101 20 
»9 — 

101 
98 60

802 — 
100 60

98 90
99 60 
95 80

104 60 
93 60 

1JI 10 
98 50

za złr. 100 
^azłr. 100 92 85
za złr. lOOilll 16
za złr. 100

za 100 l? "
za 100 
i a  100
z a  100

Listy zastai
I ?*/, Boden-O reditallg.ost. 1 pr. za złr. 10C 

4 il[*lt otal Tow. kred. ziem. okr. 62 str. 100 
41/,®/: Bani: +ajow y galicyjski za złr. 100 
5°/, Bank kraj. obL komunalne zi z ł .  100 
4 ł |t“/0 Banku austro-węgiersi za zir. 100 
4°/, Banki austro-wggiertuiegi »a złr. lo o  
4°/, Bankn kip. » « •  * PrWnl% *» złr. lOu

pSan.
I (
108 7T 109 15 

99 60.100 — 
99 - !  id 50 

101 —hm  co 
101 -10 1  60 

99 70.100 10 
Ub 6C 113 80

ic3 —

Wiedeń, dnia 13 7.
O b l i g i  d ł n g  n p a ń s t w a

98 50‘ bieżąoego krponn.)
c6 •&&'/. Heni- anstr. papier. 

i(v, 151/, ■ > srebrna •
100 ń  .  - złota . .

'• / .  ■ .  panie- nowa
4°/, Losy z r. .861 na 250 złr.
37,  „ z r. 1860 na 500 złr.
V/t „ z r. 186C na 100 złr.

1 r. 1864 bez °/. całe I g,
O bllg to y e  k e r s n y  w ęg ie rsk ie j. 1 5 . _

one _ , 4 R e n t a  z ł o t a ...........................ja  słr. 1 0 0  J — _  13.
5°/o Renta papierowa . . .  za Ar. 100 M l 8( 102 - -  18-— 
PożyzyKa rem. węg. po 100 zł- - » 100k14l 50,14» —i 21— [

101 30
99 eO

100 30 4°/0 Losy Cisanskie (Tbeis-Beg.)
96 50 

105 30 
94 20 

101 80 
99 20

100

Obllgacye Indoanlzaoyjne.
4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjny . 
5°/o 0bl- ind- Galicyi •
4 Obi. iud. Węgier .

za 100 m. k. Ł,wi*rr • '««| 
za 100 złr. 92 - J  92 80| 13-40

L a s y .
Bndapost. losy Bazylika na 5 złr. w a.
iu«a to* anstr. . . na 100 złr 1 a.

92 90| 9f 10j Knutowskif . . . . M  s j  gfr w. *.
95 05, Oserwonego Krzyża anstr. ni 10 zł- w. a.

J”  Ifjl Ozerw. Krzyża węgierskie ni 5 itr. w *
?? ur' Ra^oRa............................. na 10 zł-, w. *•

| | g  Stanisławowskie . . . nn 20 T
149 75) oststais

Aknye j u z s w i  i ksłsi^
Anglobank 1  . . ,
Bankrereir Wiener . *1122
Krod t. dla handlu I p r*» -n* i®® *łr. 
Ereditbank węg a l f  o*- n* złr. 
€talia. Bank hipotoo*®y 04 100 złr„ 

I3ii 5t; 30-— Laenderbank . • • ■ M *00 » ,
Anstro-wegierski . • • na 60/ złr.
Unioabanic - ■ ■ • na 100 rfr
Ferdynana > Mauau- • na 1056 zir. 
„larolL Ludwika . . . na 210 tir
uwowsko-Ozerniow. . . M foc złr.

138 60 
149 -  
175* 25

13 L —

13 76

39-80 
12 — 

9* 261117-25
, 0* 50,106 60 7-35

6 CO
18< W 
ti — 
17 60
l i  90 
20 — 
*8 50

158 75

7  2 0
187 *5 
22 60 
18 —
12 30 
20 75 
29 BO

159 25
112 30,112 70 
296 76 8*7 25 
£44 501343 -  
21) —1212 -  
111 76B1I *6 
10S« —{1038— 
236 25 236 75 
2745- -12755— 
212 50 213 — 
244 50 245 BO

Dom M o w y  i M o r  wynuany jakóba hochstima
K r a k ó w *  B j a e k  g l ó w i y  I l u  l a  A - B ,

kupuje i sprzedaje pod. najkorzystniejszymi warunkanił krajowe i zagraniczne papiery, Rkcyo, 
listy zastawne, losy, nunaty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia odwrotny poozt% bez doLozenia^prowizyi.
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M o i i P T u r io i l r o  Polka> p°siad,»j*ca wy*'U d U  ( j f l i l o l H a  gzą mttzykę, język fran
cuski (kunwersacyę), niem.eoki, oraz może przy 
sposabiać uozennioe do sominaryum (bo gwaram 
taje pensją), również udziela róźnyoh robót rę- 
oznych, poBznknje lekoyj w miasteczku pod bardzo 
przystępnemu w arunkam - — L.skawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzecznośoi Admin. „N. Reformy".

Kamleulca
dwupiętrowa, nowo zbudowana, z wielkim 
komfortem, w u/. Topolowej’, L 4, jest 

do sprzedania. 1746 l l 
Wiadomość u stróża tejże kamienicy.

Do sprzedania.
S k l e p  k o r z e n n y  z kousensem i sprze

daży wiktuałów, węala, nafty. 3 iklepy ze wezy- 
etkj >m za oeuę 380 złr. z powod' iniereeów 
familijoyon d > sprzedania.

K am ienica, nowa li-piętrow a, z ogród
kiem, l a  eenę 8500 złr. K am ien ica, I-pię- 
trowa , front o 7 oknach , nowa, w obrębie ro
gatek, za cenę 7500 złr. Dom  parterowy, 
prawie nowy, z ładnym ogródkiem, na przedmie
ścia, za 11.000 do sprzedania.

Majatek, 280 morgów, z las»m 2 mile od 
kolei szosą, z dobremi budynkami i inwentarzem, 
za cenę 20.001 złr. do sprzedania. Majątek, 
położony w równinie między dwoma górami, 
245 morguw, w lem 70 morgów łąk, kolej i po
czta w miej ieu z inwe itarzem, dobremi bndyn- 
kami, za uenę 27.000 złr. do sprzedania.

Zapytania . Agencya Kra suskie jc , Mały Ry- 
nuli, * w Krakowie, która również załatwia 
wszelkie interesa prywatne i poleca wszelką 
służbę do dyspozycyi. 1740 1 3

'Wćlowa
ze tziaoheckiej rodziny, z małoletniemi dziećmi, 
z powodu wielkiego nieszczęścia zachorowała na 
bicie serca i zoBtojo w opłakanym Btanie, odijb 
ii  przeto do szlachetnych eero z prośbą o po
moc w ni. >’zozęś«iu. A dres: N. B . ,  W i e i o -  

p o l e ,  11, drzwi Nr. 9. 1705 1 3

Oskara Gierk’ego
- W ielki mechaniczno-autom atyczny św iatowy teatr

p r z y  u l l o y  D i e t l a .  
Codziennie wieczór o godzinie 8

brylantowe Przedstawienie 
w każdą niedzielą i święto dwa Przedstawienia.

Początek 1-go o godz. 4*/» popołudniu , Ii-g o  o 8 wieczór. 
II Serya. Nowy program . II Serya.

I. Krajobraz zimowy w Norwegii ze wschodem księżyca. Grupy ślizgających się. Procesja 
Zamieć śnieżna

II. Burza na morzu i rozbicie się okrętu w oieśninie Gibraltarskicj.
III. Automatyczne towarzystwo sztukmistrzów balet z pantomimą. Humorystyczne przemiany 

następnie. Nowość!
IV. Serya obrazów (Nowy progiam) oświetlona światłem wapniu wodorokwaTorodem.

Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10
lano do wieczora w kasie teatralnej. — Orkiestra wojskowa c. i k. 13 pułku piechoty.
Ceny miejsc : Miejsce zamknięte numerowane 60 ot., i i  miejsce 40 ct., III miejsce 25 ct., 

galerya 15 ct. Dzieci płacą połowę.
Z uszanowaniem O skar G ierkę, dyrektor i mechanik z Drezna. 

Również podczas deszozn odbywają się przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
pł 'nem żagłowem i zaopatrzony w podłogę. 1741 1 5

Dachówki f&loowane.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić pp. bu- 

downnzych, architektów i właścio:«li domuw, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych d a c lk ó -  
a r e k  f a l c o w a n y c l i ,  jakoteż i t e r o w a 
n y  c l i  (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
te same co w rokn zeszłym.

Posiadam również rodzaj dachówek, których 
fcrybre o 15% taniej wypada, aniżeli kryoie słomą.

Dla przewozu dachówek na prowincję uzyska
łem znaczny opust kolejowy L* 42 1 10

Sklaa materyalów budowlanych
Wiktora Łnblinera

w  K r a k o w i e ,  u l .  D i e t l a ,  L .  5 3 .

przyjemnej powierzchowności, który praktjkow ał 
w jednym z lepszych sklepów i delikatesami, 
znajdzie zaraz miejsce w Mlii handlu  win  
i delikatesów  Józefa F ab ian a  Sło- 
w lka  w Szczawnicy na czas sezonu ką

pielowego. 1578 1 6

W  W i n a
W  zagwarantowane, czyste,

węgierskie rodzime
wysyłki wzorowe ekspedyuje w koszach z i 

ozyniem około 4 litrów opłatnie : 
y r i o u e r - ł  I m u t a r s  , zer«rone JluB olaie 

po złr. 2.60, 2.90, 3.30.
Tokay Sam orodner 5 złr. 20 ct 
W yukoLowe po 7 złr. 20 ct. i 10 złr. 
W ódką karpatów kę na żołądek (Bor„ 
wiczka) 2 złr. 88 cen i, za gotówkę lub za po
braniem. — Ei1 gros i u ternie taniej.

Cenniki g ratis I franco.
W . F a y k ie s ,

producent wina i król pucztmistrz, 
1596 1 10 P odo lln  (W ęgry).

T l .  Bejeri  N p o l k a  i
I Ł Ó W ,  H i i l r l  n n n l n e ,  X j .  1 2 ,  1 3  1  1 4 -  "'r-

G ł ó w n y  s k ł a d  |

§ bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, |
Płócien, Bielizny stołowej, I

M mttr tnWmi nm owinie i unii. 1
o r a z 1503 U

C*'
óm

płóciennej bielizny krepowej |
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.

S k ład  g łów ny  w  W ied n iu , I., Spiegelgasse, N r. 11. J

Warunki przyjęcia uczniów
do krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lw o
wie na rok szkolny 1891/92 rozpoczynający się 

z dniem 1 października 1891 r.

K o n k u r s .
W miejskiej kase dla chorych 

W Krakowie opróżnioną została po
sada pisarza kasy z płaca ro
czną 480 zJr.

Kandydaci, chcący się o takową 
ubiegać, zechcą wnieść podania do 
Zarządu kasy (ul. Bracka, L. 8) 
najdalej do 31 lipca b. r.

Kraków, 18 czerwca 1891.
1546 3 3 Prezes kasy 

J .  F r ie d le in .

L. 1.980.

Przy Magistracie miasta Wie
liczki opróżnioną jest posada bu
downiczego miejskiego z
pła^ą roczną 60U zlr

W celu obsadzenia tej posady 
prowizorycznie, z prawem uzyska
nia stabiluacyi, rozpisuje się ni nie j- 
szein konkurs do d. 31 l i p e a  
1891 r. Z tem nadmienieniem, 
że PP. Kandydaci, ubiegający się 
o tę posadę, winni się W)kazać 
św'adectwami ukończonych stu- 
dyów technicznych i że złożyli egza- 
mina pańslwowe, nadto że są oby
watelami państwa austryackiogo, 
posiadają znajomość języka polskie
go i niemieckiego. 1653 3 3

WieUozka, 26 czerwca 1891 r.
Burmistrz W. Koch.

A) Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny na trzyletni kurs 
nauki do krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie powinien:

1. Najdalej do 10 września 1891 zgłosić się osobiście lub pise
mnie do Dyrekcyi tejże szkoły we Lwowie i przedłożyć wiarogodne 
świadectwa udowadniające, że kandydat:

a) ukończył 17 rok życia,
b) ukończył z dobrym postępem czwartą klaso gimnazyU 

na, lub cztery klasy szkoły realnej,
c) odbył przynajmniej jednoroczną praktykę leśniczą pod kie

runkiem egzaminowanego gospodarza lasowego.
d) jest zdrów i fizycznie dobrze rozwinięty.
2, w  dniu przez Dyrekeyę oznaczonym złożyć egzamin wstępny, 

udowadniający, że kandydat posiada dostateczny zapas wiedzy z nauk 
przygotowawczych i jest w ogóle odpowiednio rozwinięty umysłowo, 
aby mógł należycie korzystać z nauk wykładanych w szkole, do któ
rej przyjętym być pragnie. (Egzamin wstępny jest ustny lub pise
mny i obejmuje: Język polski, matematykę, fizyko i geografię, tu
dzież nauti przyrodnicze, w zakresie przypisanym dla czterech klas 
gimnazyalnyeh).

Kandydaci, którzy się wykażą świadectwem ukończenia z dobrym 
postępem 6 klas gim nazjalnych, lub 6 klas szkoły realnej 
uwolnieni będą od egzaminu wstępnego.

B ) Kandydaci, którzy ukończyli ginmazyum lub szkołę realną 
złożyli egzamin dojrzałości, przyjęci być mogą bezpośrednio

na I I  rok trzechletniego kursu nauki do krajowej szKoły gospo
darstwa lasowego we Lwowie, jeżeli przed komisyą egzaminacyjną 
złożą w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym egzamin wstępny, obej
mujący : fizykę, chemie ogólną (nieorganiczną i organiczną), minera
logię i geologię, botanikę ogólną i zoologię ogólną, w zakresie wy
kładanym na I-szym kursie w krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

0) Chcący uczęszczać na wykłady tylko niektórych przedmiotów, 
przyjęty być może jako „uczeń nadzwyczajny”, jeżeli się wykaże 
przed liyrekcyą dłuższą praktyką leśniczą, z której będzie można wno
sić, że z wykładów tych korzyść odniesie.

Po otrzymanem zapewnieniu przyjęcia winien kandydat wpłacić 
do kasy Dyrekcyi „Taksę wpiSGWą” w kwocie 2 złr. w. a., na po
czątku zaś każdego półrocza szkolnego po 5 złr. tytułem „Cz0Sn89°u- 

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie: 1554 3 3

Dyrekcya krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliozonyoh przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, ho od 30 lat istmejąoego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiel’a B a l s a m  b r z o z o  y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyszny cesar. rosyjskiego ministerynm , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiednin i profesor Pyefluen w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
lcoają. Balsam ten uzyskuje się za pemocą postępowania ehemiczuego, które od la t 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje ir.u własność uauwaiua starego naskórka w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi toż bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, uygładza zmarszczki I piegi po uspio, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z l r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Pęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą D r a  L E S G I E L A  O P O - C I B E M E ,  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  M Y D Ł A  
B E N Z O E ,  za sztukę 0 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie u W ik
tora Redyka, w Czerniowoaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 939 14 0

Z a k i ł a d

Wincenty Falskiej
przyjmujo jak i lat poprzednich uczennice 
stałe 1 przychodnie. Wpisy przoz ,»łe 
wakaeye do 15 września. — Francuzka i Niem

ka w iniejsou. 1665 4 12

Kraków, uiica Szewska, L. 9.

Zniżenie ceny

Mamy przyjemność zawiadomić P. T. 
Publiczność, że

o d  8  l i p c a  l o .  r .
zniżamy cenę

wody Selterskiej
we flaszkach z 18 na 16 cent.

P o  tej cenie n a b y w a ć  można tę wolę 
w naszej fabryce, w tutejszych aptekach 
i innych składach.

Z uszanowaniem
K .  l i ż ą c a  i  C h m u r  s i e i

właściciele Zakładu labr. wód mineral- 
sztuiznycn. 1693 3 3

O l " I  ‘3 3 ! u u » ( v f n s  ‘ a i u o ą u j y i  M
AT (gC[I BJCtayTZM nSsZ
I H « M O N Y K l rI  M/H.

i ( » i q s a a u a ! i  ą  ( j i |U >  z  (euu.wop 
-.fsąo oujeza un) eMO(t!is i eMOjąiu ‘ou.iąais ‘ojojz 
euui zero ‘( i n e j d u i o o  ‘9 i |d tM f lo i io J i lG )

K S I Ę G A R N I A  
Spółki Wydawniczej Po.sk i ej w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X . WALERYANA KALiNKI
Ostatnie lata nanoiaaia Stanisława Augusta

od lipca b. r. zacznie wychodzić

w lUowaj Bibliotece Uniwersalnej
rocznie w Krakowie 4 zlr., z przesyłką po-której prenumerata wynosi
oztowe 4 zlr. GO cnt. <; o

Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce.

Według przepisów
Towarzystwa lekarsk iego  Krakowskiego

sporządzona najczystsza szczawa 
J a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a

5>"3 * -  _■o  « o ti y
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H O O T O r T

N o w y ,  i o IslIs I ,  p ó ł Ł t r y t y

powoź
jost d o  s p r z e d u u i a  u  W . I I .  D e u C -
s e h e r a ,  powoźnika w  I ł i c l s k u .  1710 3 3

Kamienica dwupiętrowa
z ogródkiem , przy ulicy Szlak, 40 

do sprzedania.
Wiadomość w miejscu. 169 C, 3 3

P ośredn ic tw u  wykluczone.

Poszukuje się dla k ilk u  dohrzc uzdol 
nionycli uczniów w kierunku meehani- 
ezno-technicznym, władających językiem polskim 
i niemieckim, odpowiednich posad jako

Młoici werkiiiistrzói lii rysoinitdw.
Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod adr.: 

Werkmel8terschule IV. Curs k. k. Statsgewerbe- 
sohule In Blelitz. 1723 3 5

Biuro świrsimih v Tarnowie
poleca 1739 2

ofieyalistów prywatnych* ilnż> 
bę męską i żeńską, praktykan

tów handl. i tern inatorów.

W Parku krakowskim
w e środę , sobotę, n iedzie lę

przy odpowiedniej pogodzie 23 501297

koncert muzyki wojskowej.
&■ 5 —10  z ł r .

dzienn®K° i pewnego z a ro b k u , bez
kapitału i ryzyka , ofi.rujemy każdemu, kto się 
chce zająć rozsprzedażą prawnie dozwolonych 

losów  i pup.crów  państwowych. 
Zgłosz mia pod „Lose" do Ekepedycyl anonsów 

j. Danneberg, Wien, Kumpfgasse. 1717 2 10

n r u o i
Nr. 00. * truflami k :logr 
Nr. I. wyborny kilogr. 
Nr. II. doskonal/ kilogr.

Bulion z samych
podkowa pół kilogr

Ekstrakt mięsny

. 7 z łr. 50 ct,
• O z łr. 50 ct. 
■ 5 złr. 50 et.
kur i jasny
• 4  z ł r .  99 c t .

..... ny opuszkach jak Uobieg:
paszka 1 kilo. 7 z łr. 50 et., pusska >(,

1 złr.S złr., paszka na próbę
Bryndza górska, doskonała,

fazka 5 kilogr. 2  z łr. 38 ct.
Wszystko wyrobu Kazimiery Matazyńakiej, 

sprzedaje Z arząd  D w ora  Łapszya  ost. 
pooata Brzeżany. 144̂  ]2  20

1 B S Z  S C  w i t x j n . H i s r o Y j  *
Kto Obce palić rzeczyw.scie dobre I ^ipetuio nieszkodliwe papierosy , nleoh kupuje 

T U T K I (G IL Z Y ) N IEH .LEJO N E  z fab ryk i

S. VIERUSZ-SIIEIIIOJOWSKIEGO
Lw ów , Teatra lna, 8. K rak ów , Sukiennice, 28.

Ceny bardzo niskie. 
l o o  a z tu k  o d  la  c e n t ó w .

Zlecenia zamiejsoowe odwrotnie. — Opakowanie gratis.
5000 koszta transportu ponosi fabryka.

— Przy odbiory 
853 36 90

Księgarnia K. Bartoszewicza
(K raków , Szewska, 15)

poleca wydane swoim nakładem
P e r ły  hum oru p o l s k t e ^ o ,  <j,wa wielkie tomy. Cena 2 złr.
A u a n a i ,  kalendarz humorystyczny illustrowany na rok 1891 (w roczniku 

tym znajdują się: „Trzy dni w Zakop*nem“ p r z e z  j  Bartoszewieza, oraz „Je
dnodniówka", obejmująca kilkadziesiąt artykułów wierszem i prozą, charakteryzu
jących współczesnych pisarzy). Cena 45 centów.

N i e m c e w i c z .  Dzieła, 5 tomów. (Niemcewicz należał do twórców S-go 
Maja, a w tem zbiorowem wydaniu znajdują sią między innemi bajki polityczne 
z czasów Konstytucyi i słynna komedya „Powrót posła" na tle ówczesnych sto
sunków napisana i jako taka grana na uczczenie pierwszej roezniey konstytucyi) 
Cena 5 tomów 2 złr.

B a r t o s z e w i c z  J u l i a u .  Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce. — 
Cena 2 złr.

J e l i n e k .  Polskie panie i dziewice. Cena 50 centów.
J o k a j  M a u r y c y .  Biała dama (najlepsza powieść Jokaja) 2 tomy. Cena 

’Ji. 20 centów. 1360 7 0

Zadziwiający jest skutek
p i*B i, nieczysłożc skóry, p lam ki 
żółte i t. p. ziiikują bezpowrotnie przy co- 

(1/leuAcm użyciu
Bergmann’a m y d ła  liliow ego
wyrobu D errm an na  i Sp. w Dreźnie.

Na składzie po 45 et. sztuka w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 66 3  17 o

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą 

Komisy! przemysłowej Towarzystwu lekar.sK.Iego 
Krakowskiego.
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B  A  7  E  R  A
salicylowo-kauczukowy plaster

jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego nsanięcia

o d g u i o t k ó w  i  w s z e l k i c h  n a r o ś l i  s k ó r n y c h .
panika tofrn a.nAlrnmił.Agó pljtflłrw,

za przysłaniem  gotówki
apteka , z u m

, « dnk/iulnyni opi,eaj 'TŻyoia , koszti 
w m arkach  listowych.

;uje óu t  , pocztą 35 o t ,  1 
Zamówienia przyjmuje tyłku f

r ó m l a o l i e n  K a l a e r " ,  W l c n ,  I . ,  W o h l z e l l e .  1 3 ,  
^ n g o  B a y e r ,  a p t e k a r z .  1363 3 24

FR AN C ISZEK  O EM B R O N C W IC Z
majster szewski

w Frakowie, ulica śvr. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  i Ib,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

R epat-acy* o b u w k  I k a lo szy  u sk u te c z n ia  s ię  szy b k o  i ta n io . 842 36 80

Ogłoszenie.
B a d a  z a n i a d o w c z a

Stowarzysz, pożyczkowej „Pr&ca i Oszczędność"
w  Jordanowie

uchwaliła na dniu 26 czerwca 1891 r. zniżyć stopę procentową od 
pożyczek udzielanych członkom z 8 na 7°/07 a to od 1 paź

dziernika 1891 roku począwszy.
Pieniądze złożone i składane na oszczędność będą od 1 paź

dziernika 1891 oprocentowane po 5 od sta.
D 7 R E  K C 7 A

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca l Oszczędność" w Jordanowie
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego. jg52 3 3

M . K ł ih le r .  *f. B o r o w ie c . J  K a l c z y ń s k i .

O d  4 4  l a t  z n a n e  1 c e n io n  e.

J a n a  H ofiat s lo d o w o - p o ż y w n c  i  u -  
z d r a w la ją c c  fa b r y k a ty  umiały sobie 
znaleść wejście — z powodu swych uzdra
wiających i wzmacniających siły własności, do

pałaców i chat.
■ L . .  I ł i t l l  51 . 1 1  n i ł t )  jedynego wynalazcy po jego nazwisku zwanych Jana H o ffa  słudowo-
■  * I , 1 * ' * «  J E M p o ż y w n y c h  p r e p a r a t ó w ,  radoy królewskiego, właśoioiela o. k. austr.
złotego krzyża zasługi z koroną i 76 iniiyoh wysokich odznaczeń , kawalera wysokich orderów i dostawcy nadwornego prawie wszy
stkich dworów europejskich, w  D c r l i n i e  1 W i e d n i u ,  S t a d t ,  G r a b e n ,  D r u u n e n a t r a a a e ,  8 .

Y a l l c u u t c d t .  Proszę uprzejmie o przysłanie rui za 25 złr. słodowo-piwnego eketrakiu zdrowia i 2 funtów słodowej 
czekolady dla Jej Wysokości księżnej A u t i a l t - B u r u h u r g .  Z uszanowaniem llirsch . burgrabia. •— Ludwiffslust. (Zamówienie 
telegraliczne.) Posłać dla Jego Wysokości księcid H e n r y k a  l ł i i u s s  X V I I I .  12 flaszek ekstrairtu słodowego za przesyłką pocz
tową Yeglt pod Genuą. Proszę natychmiast posłać Pańskiego znakomitego słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia do k s i ę ż n i c z k i  
S o I n i H - B r a n n f e l s . Za poprzednie bardzo dziękuję k s ię ż n ic z k a  Soltns-Iiraunfels .

Jego Wysokość książę O e t t l n g e n - W 'a I I c r a t e l n  p isa ł : ^Obowiązkiem ludzkości jest uozynić dostępnym chorym tak 
znakomity środek (Jana llofifa ekstrakt słodowy)".

Jo nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach.
Z am ów ień niżej 2 złr. n ie  w y sy ła  się. 543 i2 12

$ k ła < I y  w  K r a k o w i e : w aptekach : Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewaklego, P. Krokiewlczea, W. Redyka, 
Siedleckiego, E. Stokmara: L Wiśniewskiego: drogueia: w handlach korzennych: Jana Janlgi, Edwarda Fuchea, Stanisława Felntucha

Z j i u m i  Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braoi li^ałkowskieh w Bigi Au Odpowiedzialay rządoa drukami A. Szyjewsk


